
C en a p o jed yn czeg o n n m ern 1 0 gr. D zisiejszy  n u m er za w iera 6 stro n i a rk u sz p o w ieśc io w y .

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

J—L_4—» ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAW  eksped. m iesięcznie 79 gr. z odnoszę, 
rrzeupiaia. niem przez pocztę 21 gr. w ięcej. W  w y

padkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstwa, 

złożenia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent niem a praw a 
żadać pozaterm inow ych dostarczeń gazety, lub zw rotu ceny abona 

m entu. Za dział ogłoszeniow y Redakcja nie odpow iada. Redaktor  
przvjm uje od 10-12. N adesłanych  a nie zam ów ionych rękopisów  Re

dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i adm inistracja ul. M ickie

w icza 1. Telefon 80. K onto czekowe P. K O . Poznan LO 4,-52.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

y  —  l-. o  _  . Za ogłosz. pobiera się od w iersza m m . (7
y  1 U  O  Ł. U  11 1 O . lam .) 10 gr., za reklam y na str. 4-łam . w  

w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50*gr. Rabatu  

udziela się przy częstem ogłaszaniu. .G łos W ąbrzeski* w ychodzi 

trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Pray s^do- 

w ein ściąganiu należności rabat upada. D la spraw spornych jest 
w łaściwy Sąd w W ąbrzeźnie. — Za term inowy druk, prsepisane  
m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada. W ydawnlatwo  
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania pow odów
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Kartele i place I
W P Ł Y W  K A R T E L I N A S T A N  Z A 
T R U D N IE N IA  I Z A R O B K I R O B O T 

N IC Z E . |

Z a ga d n ien ie k a rteli i ró żn e stro n y u jem n e 

g o ich w p ły w u n a ży cie g o sp od a rcze sta ły się  

ju ż o d d aw n a g ło śn e n a św iec ie i w  P o lsce . —  

S zereg n a jp o w a żn iejszy ch ek o n o m istó w i p o 

lity k ó w u d o w a d n ia ło w p ły w k a rteli n a sztyw 

n o ść cen i p o w strzy m y w a n ie ich sp a d k u , n a  

zw ięk sza ją cą się w sk u tek teg o szk o d liw ą ro z 

p ięto ść m ięd zy cen a m i ro ln em i a p rzem y sło w e-  

m i. U d o w a d n ia się n iejed n o k ro tn ie i d y sk u tu 

je u jem n e sk u tk i k a rteliza cji d la  ca ło k szta łtu  ży 

c ia g o sp o d a rczeg o . —  O cen ia się ro lę n iek tó 

ry ch n ie liczn y ch zresztą k a rteli w d zied z in ie  

ek sp o rtu , a  w ięc  b ila n su  h a n d lo w eg o  i jeg o efek 

tó w  fin a n so w y ch .
M n iej n a to m ia st b ra n a b y ła p o d u w a g ę  

d ru g a stro n a p o lity k i k a rte lo w ej; w p ły w  ich n a  

sta n za tru d n ien ia , p ła ce i za ro b k i ro b o tn icze . 

W  N iem czech  za g ad n ien ie  to  zo sta ło  w  o sta tn ich  

la ta ch d o k ła d n ie zb a d a n e i za n a lizo w a n e p rzez  

d r H . W a g en fiih ra , k tó ry stw ierd ził zu p eiu ie  

zd ecy d o w a n ie , że k a rte le p o w o d u ją zm n iejsze 

n ie sta n u za tru d n ien ia o ra z zn iżk ę za ro b k ó w  

za tru d n io n y ch ro b o tn ik ó w . I

W  P o lsce b a d a n ie za g a d n ień k a rte lo w y ch  

p o d ją ł G łó w n y U rzą d S ta ty sty czn y , w y d a jąc  

o sta tn io p o  ra z p ierw szy  u  n a s o p ra co w a n ą „ sta 

ty sty k ę k a rte li w  P o lsce 4 1 . P ra ca ta o b ejm u je  

sta ty sty k ę o rg a n iza cy j k a rte low y ch w ed łu g ich  
fo rm , ch a ra k teru , d zia ła ln o śc i, la t p o w sta n ia  | 

i t. p ., o ra z fra gm en ty b a d a ń , d o ty czą ce rezu l-l 

ta ló w d zia ła ln o śc i k a rteli w ży c iu g o sp o d a r- 

czem i sp o łeczn em . O b szern e k o m en ta rze , 

d o zesta w ień cy fro w y ch d a ł w  I-e j części w y 

d a w n ictw a d y rek to r G ł. U rz. S t. E . S ztu rm  d e  

S irem . M im o ca łe j o stro żn o ści ja k a zw y k le ce 

ch u je p ra ce sta ty sty k ó w , sp o tyk a m y się tu z  

szereg iem n iezm iern ie c iek a w ych w n io sk ó w , 

ch a ra k tery zu ją cy ch k a rtele i ich d zia ła ln o ść .

K a rte le, ja k i ca ły k a p ita ł zrzeszo n y , m a ją  

w ed łu g a u to ra o lb rzy m ie w p ły w y n a ca ły m  

św iecie . W p ły w y te w y ra ża ją się za ró w n o w  

sp ra w o w an iu k o n tro li, ja k i w k iero w a n iu p o - 

szczeg ó ln em i o d cin k a m i ży c ia g o sp o d a rczeg o , 

za k tó rem i często k ry je się ch ęć k o n tro li p o li

ty czn ej.
P o lity k a k a rte li, p rzec iw sta w ia ją c się li

b era lizm o w i g o sp o d a rczem u , n ie m a jed n a k n ic  

w sp ó ln eg o z p la n ow ą g o sp o d a rk ą , reg u lu ją cą  

w szy stk ie d zied zin y ży c ia g o sp o d a rczeg o , m a  

o n a n a u w a d ze jed n ą je j ty lk o d zied zin ę, n ie  

d b a ją c o resztę , a często je j szk o d zą c .

W ła śc iw y m  ce lem  k a rteli jest o sią g n ięc ie  

m o n op o listy czn eg o , ja k n a jw ięk szeg o d o ch o d u . 

D o teg o ce lu k a rtele d ą żą d ro g ą p o d n o szen ia  

cen , zm n iejszen ia p ro d u k cji o ra z o b n iżk i p ła c .

Z a leżn o ść m ięd zy szty w n em i cen a m i a  

istn ien iem  k a rte li w y k a zu je szereg ta b lic „ sta 

ty sty k i k a rte li" .

U d o w o d n io n y jest ró w n ież, w ed łu g a u to ra , 

w p ły w k a rteli n a p ro d u k cję. D la o trzy m a n ia  

m o n o p o listy czn ej cen y i d o ch o d u , k a rtele za 

zw y cza j n iety lk o n ie ro zw ijają , a le często k ro ć  

n iszczą siły p ro d u k cy jn e . P rzejaw ia się to w  

ró żn y ch fo rm a ch : o g ra n icza n ia p ro d u k cji, o d 

szk o d o w a ń za p o sto je , za m y k a n ia p rzed się 

b io rstw  i to za ró w n o ź le, ja k  i d o b rze p o sta w io 

n y ch , a  w reszc ie p o p ro stu  n iszczen ia ju ż w y p ro 

d u k o w a n y ch to w a ró w . A u to r p rzy ta cza ja sk ra 

w y p rzy k ła d z d zia ła ln o śc i jed n eg o z n a jsiln iej

szy ch k a rte li: m ięd zyn a ro d o w eg o k a rte lu ża ró 

w ek , o b ejm u ją ceg o w szy stk ie n iem a l k ra je . —  

W  1 9 3 2 r . p rzy p rzep ro w a d zen iu n o w ej reg u 

la cji cen , u sta lon o cen y ża ró w ek d o 4 0 w o lt 

sied m io k ro tn ie w y żej o d k o sztów  w ła sn y ch . —  

W  zw ią zk u z tem  za rzą d zo n o w  n iek tó ry ch za 

Hm  M i !« s
W  „ D zien n ik u U sta w " , k tó ry u k a za ł się w  

n ied zie lę , d n ia 2 4 b m ., o g łoszo n e zo sta ły m . in . 

d ek ret P rezy d en ta R zeczy p o sp o litej w sp ra w ie  

zm ia n y u sta w y o p a ń stw o w y m  p o d a tk u d o ch o 

d o w y m , d ek ret P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j o  

p o b iera n iu o d setek o d za leg ło śc i w p o d a tk a ch  

p a ń stw o w y ch  i in n y ch  d a n in a ch p u b liczn y ch , d e 

k ret P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j w sp ra w ie

■■■ ■■■■■■■■I

Kongres pranw 
wczoraj w

W A RSZA W A . — W ub. niedzielę o go

dzinie 11.30 obradował w W arszaw ie w sali 

Resursy O byw atelskiej pnzy ul. K rak. Przed 

m ieście kongres pracow niczy zw ołany przez  

Centralną Radę Zw iązków Pracowniczych. N a 

kongres przybyło około 700 delegatów  reprezen 

tujących zw iązki, stow arzyszenia i organizacje  

pracowników państw ow ych, sam orządow ych i 

prywatnych. O brady zagaił prezes centralnej 

Srady .związku pracow ników p. Sienkiewicz, po- 

[czem  referaty  w ygłosili sekretarz stow arzyszenia

Straszne s
M O SKW A . —  O rkan, który szalał na w y

brzeżu M orza Czarnego w yrządził ogrom ne szko

dy. W porcie N ow orosyjska został zerw any z 

kotwicy parowiec grecki, który obecnie jest w  

niebezpieczeństw ie. W m ieście w icher pozry

w ał dachy z w ielu budynków , poprzew racał słu 

py telegraficzne i telefoniczne. W  porcie G ur- 

jew nad m orzem  K aspijskiem  huragan porwał na  

pełne m orze 6 w iększych i 45 m niejszych stat

ków , których los dotychczas jest nieznany.

B U R Z E  N A D  W Ł O C H A M I
, N EAPO L. — N ad całem i południow em i 

W łocham i przeszły niezw ykle silne burze, które  

spowodowały olbrzym ie straty. O ficjalnie za

notow ano 37 w ypadków śm ierci. K ilkaset osób  

jest rannych. W szystkie rzeki i strum ienie w ez

brały w yrządzając w ielkie szkody. W Catan- 
Izaro Sala dw a dom y zaw aliły się. Pod gruzam i 

zginęło 9 osób. W  Catanzaro M arina zanoto

w ano trzy w ypadki śm ierci. W pobliżu stacji 

Catane zaw alił się dom , z pod gruzów w ydoby-
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k ład a ch m a so w e n iszczen ie w y p ro d u k o w a n ych  

ża ró w ek , k o n stru u ją c w  ty m  ce lu w  w ięk szy ch  

p rzed sięb io rstw a ch sp ecja ln e p ra sy ; w m n iej

szy ch za ś d ep ta li ża ró w k i sp ecja ln ie w y n a jęc i 

ro b o tn icy .

A u to r p o d k reśla p rzy tem , że n a w et jeśli n ie  

b ra ć zu p ełn ie p o d u w a g ę ja sk ra w y ch p rzyk ła 

d ó w , u zn a ć trzeb a za p ew n e, że k a rte liza cja  

za w sze p ra w ie d o p ro w a d za d o zm n iejszen ia  p ro 

d u k cji.

N ie m o g ą c się o p rzeć  w  sto su n k a ch  p o lsk ich  

n a za p o czą tk o w a n ej d o p iero sta ty sty ce w te j 

d zied z in ie , a u to r p o d a je d w a p rzy k ład y ten 

d en cji w  k szta łto w a n iu się za tru d n ien ia za leżn ie  

cd k a rte li: p rzy fa b ryk a cji p a p ieru i tek tu ry .

Z esta w ien ia cy fr z la t 1 9 2 9 - 1 9 3 3 w y k a 

zu ją z jed n ej stro n y w y ra źn ą ten d en cję d o o b 

WUK
zm ia n y ro zp o rzą d zen ia P rezy d en ta o p o m ocy  

fin a n so w ej d la in sty tu cy j k red y to w y ch , d ek ret  

P rezy d en ta R zeczy p o sp o litej o zm ia n ie n iek tó 

ry ch p rzep isó w , d o ty czą cy ch za o p a trzen ia em e 

ry ta ln eg o , o ra z d ek ret P rezy d en ta R zeczy p o sp o 

lite j o zm ia n ie n iek tó ry ch p rzep isó w , d o ty czą 

cy ch za o p a trzeń in w a lid zk ich .

—O—

niczy obradował 
Warszawie
urzędników państwow ych p. Tadeusz D om ański, 

,,O uposażeniu pracow ników państw owych", po 

seł Rom an K rukow ski o ustawodaw stwie odno- 

szącem się do pracow ników sam orządow ych  

oraz p. Stefan G acki p. t. ,,W arstwa pracow ni

cza na tle ogólnej sytuacji gospodarcze]". N a 

tle referatów rozw inęła się ożyw iona dyskusja  

w w yniku której przyjęto cały szereg rezolucyj, 

zarówno dotyczących sprawy uposażeń pracow 

ników , jak i ogólnych zagadnień polityki gospo 

darczej jaństw a.

kutk! Iiri
to zwłoki trzech osób. W akcji ratunkowej 

biorą udział karabinierzy i oddziały faszystów . 

W m iejscow ości Serra San Bruno zawaliły się  

rów nież dom y grzebiąc 14 osób. W  w ezbranym  

potoku M ussofile utopiło się 10 osób. K om uni

kacja telegraficzna i telefoniczna na całym  

obszarze naw iedzonym  katastrofą przerwana.

4 7 O F IA R B U R Z Y .

RZY M . —  Liczba ofiar straszliw ej burzy ja

ka przeciągnęła nad pułudniow em i W łocham i 

pow iększa się ciągle. W okolicah Catanzara  

ofiaram i burzy padło 47 osób a w okolicach  

Reggio 10 osób.

T R A G IC Z N E Z D E R Z E N IE
W  pobliżu stacji M anduel H iszpanja pociąg  

pośpieszny (zdążający z M arsylji na przeijeżdzie  

kolejowym zderzył się z autobusem . —  Sześć  

osób utraciło życie, kilkanaście osób jest ran 

nych.

n iżen ia sta n u za tru d n ien ia w za k ła d a ch sk a r- 

te lizo w an y ch ty ch d w ó ch g a łęz i p ro d u k cji, z  

d ru g iej stro n y za ś d ą żn o ść d o b a rd zo m o cn ego  

p o d n iesien ia sta n u za tru d n ien ia w za k ła d a ch  

n iesk a rtelizo w an y ch . D ro b n y ten p rzy k ła d cy f

ro w y w y k a zu je jed n a k n a jzu p ełn iej p ra w id ło w ą  

i sta łą zg o d n o ść za ró w n o  z p rzesła n k a m i teo re- 

ty czn em i, ja k i z d a n em i o p ra co w a n ia n iem iec 

k ieg o .

B a d a n ie b ezp o śred n ieg o w p ły w u k a rteli n a  

o b n iżk ę p ła c i za ro b k ó w  jest u n a s d o p iero w  

to k u o p raco w a ń , a u to r n ie p o d a je w ięc ża d n eg o  

p rzy k ła d u , zg ó ry jed n a k p o w ied zieć m o żn a , że  

i w  te j d zied zin ie z p ew n o śc ią w n io sk i p o lsk ie  

n ie o d b ieg n ą o d w n io sk ó w n iem ieck ch .

J est rzeczą  ch a ra k tery sty czn ą , że w  o k resie  

o sta tn ich la t k ry zy su w  P o lsce p o w sta ją m a so 

W Y K O N A N IE 2 W Y R O K Ó W  Ś M IE R C I

LU BLIN , 24. 11. —  W Lublinie stracono  

przez pow ieszenie 2 zbrodniarzy, którzy w e w si 

H orodynka w ym ordowali rodzinę Bojarskich, 

składającą się z 7-m iu osób.

W w ięzieniu lubelskiem pozostaje jeszcze  

trzeci z uczestników zbrodniczego czynu, który  

ze w zględu na m łodociany w iek uniknął kary  

śm ierci i skazany został na dożywotnie w ięzie

nie .—

PO W IESZENIE PA RY M A ŁŻEŃSK IEJ.

Poraź pierw szy od 85 lat została para  

m ałżeńska w spólnie skazaną na karę śm ierci 

w A nglji. K arę ponieśli za spalenie dziecka  

sw ego sąsiada, z którym m ieli porachunki 

osobiste.

W A L N Y Z J A Z D  Z W IĄ Z K U O F IC E R Ó W  

R E Z E R W Y W  W A R S Z A W T E .

W A RSZA W A , 25. 10. — W dniu w czo

rajszym odbył się w W arszaw ie w alny zjazd  

Zw iązku O ficerów Rezerwy z całej Rzeczypo

spolitej. U dział w zjeździe w zięli: generalny  

inspektor sił zbrojnych gen. Rydz-Śm igły, przed 

staw iciel Rządu Rzeczypospolitej p. m inister 

Raczkiew icz, M arszałek Sejm u, gen. Sław oj- 

Składkowski im . M inistra Spraw W ojskow ych; 

gen. G órecki i w ielu innych. —

O brady zjazdu trw ały cały dzień. Z po 

w iatu brało udział w zjeździe kilku członków  

tut. K oła O ficerów Rezerw y.

P O C IĄ G N A J E C H A Ł F U R M A N K Ę .
TORU Ń. —  D nia 21 bm . w ieczorem  na prze- 

jeździe kolejowym m iędzy Pieszenicą a Pilczy- 

nem , pow . starogardzki, pośpieszny pociąg tran 

zytow y najechał na furm ankę. W oźnica cudem  

praw ie ocalał, w yskakując w ostatniej chw ili, 

koń rów nież w yszedł cało; jedynie furm anka zo 

stała strzaskana. Lokom otywa pociągu uległa  

lekkiem u uszkodzeniu, jednak w ciągu godziny  

uszkodzenia zostały usunięte. W inę za w ypa

dek ponosi furm an Brunon Zagórski z Pilczyna, 

gdyż nie m iał ośw ietlonego w ozu. Część w iny  

ponosi rów nież dróżnik kolejow y, który zapóź- 

no zam knął barjerę.

P O Ż A R
TORU Ń. —  W  ub. piątek w godzinach w ie

czornych pow stał pożar w zabudow aniach A da

m a D rozdow skiego w M iesiączkow ie pow . brod 

nicki. Spalił się dom m ieszkalny i zabudowa

nia gospodarcze. O gień w skutek w iatru prze

niósł się następnie na sąsiednie budynki. Pa

stw ą płom ieni padło jeszcze kilkanaście zabu 

dow ań. W kilku m iejscach spalił się żywy i 

m artw y inw entarz. Straty spow odow ane przez  

pożar są bardzo znaczne, sięgają bow iem około  

100 tys. zł. Przypuszczalną przyczyną pożaru  

była nieostrożność dom ow ników .

w o k a rte le . L iczb a ich w zro sła ze 1 1 1 -tu w  

1 9 2 9 r . a ż d o 2 1 6 -tu  o b ecn ie istn ie ją cy ch , n ie li

czą c 1 0 8 k a rte li m ięd zy n a ro d o w y ch , w  k tó ry ch  

b io rą u d zia ł czy te k a rte le , czy p rzed sięb o r- 

stw a p o lsk ie. R ó w n o cześn ie za ś o b serw u jem y  

d w a ró w n o leg łe zja w isk a : u trzy m a n ie się cen  

i k a ta stro fa ln ą o b n iżk ę za ro b k ó w  ro b o tn iczy ch .

W śró d m a so w ej p o w od zi o b n iżek  p ła c, sto 

so w a n y ch  w  o sta tn ich k ilk u  la ta ch , b a d a n ia sta 

ty sty czn e z p ew n o śc ią w y k a żą i u n a s u jem n ą  

ro lę p rzed sięb io rstw sk a rte lizo w a n y ch , w k tó 

ry ch zrzeszo n y , a w ięc i siln iejszy k a p ita ł m o że  

ła tw iej n a rzu cić w a ru n k i p ra cy ro b o tn ik o w i. —  

P o n ad to za ś n a o b n iżk i za ro b k ó w  ro b o tn iczy ch  

n ie m n iejszy w p ły w  w y w iera zm n iejszen ie p ro 

d u k cji, sp o w o d o w a n e p o lity k ą k a rteli
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4- W Kościerzynie Ks. Biskup Okoniew
ski w obecności p. Wojewody Pomorskiego 
poświęcił dwa szyi.owce.

5- Odpowiedzialny redaktor „Pielgrzy
ma” Jan Bielawa skazany został za obrazę 
komisarza Rządu miasta Gdyni mgr. Sokoła 
na rok bezwzględnego aresztu i 500 zł grzy
wny.

6- O. O. Franciszkanie przystąpią wkrót
ce do budowy kościoła i klasztoru w Gdyni.

7- Krążą pogłoski, iż b. minister Jędrze 
jewicz ma objąć jedną z zagranicznych pla
cówek konsularnych.

8- Marja Rodziewiczówna zrzekła się zło
tego wawrzynu akademickiego, nadanego jej 
przez Polską Akademję Literatury.

9- Według pogłosek, wszelkie ceny na 
napoje alkoholowe oraz na naftę mają być 
obniżone.

Z frontu abisińskiego
Ąbisyńczycy znycięźajg

ADDIS ABEBA.. — Ogłoszono tu w piątek Bitwa trwała od godziny 7 co 18-tej.
2) Dnia 15 listopada oddział włoski, podą

żający z Makale na północo zachód, poniósł j 

klęskę w bitwie z oddziałem absyńskim, który 

wypadł znienacka z zarośli i wszczął walkę na 

białą broń. Dowódca oddziału poległ. Żołnierze 

w rozsypce cofnęli się w kierunku Makale.

dwa następujące komunikaty urzędowe:

1) Dnia 12 listopada Abisyńczycy odnieśli 

zwycięstwo pod Womberta na północno wschód 

od Makale. Włosi musieli się cofnąć, por uca- 

jąc 300 zabitych, 2 oficerów a także 2000 kara

binów i 4 karabiny maszynowe. Na czele wojsk 

abisyńskich w tej bitw.e stał ras Kassa Seba. — I

Trzecia cześć gospodarstwa narodowego 
na Pomorzu w rekach niemieckich

STANY ZJEDNOCZONE BUDUJĄ NOWE 
WIĘZIENIA.

W więzieniach Stanów Zjednoczonych 

panuje tak uuze przepełnienie, ze naczelne 

wiauze sprawiedliwości musiaty wy stąp.c z 

wdiiosKiein o Kredyty na Duuuwę now y cu w ię

zień. wlę.zieniaen puiisiwowycn przebywa

obecnie 1 i.cyo więźniów. Odbywa zaiem Ka

rę więcej więźniów, j u k  w lym samym  

czasie r. ub. jeduem np. więzieniu w Ar

ianie, w ktorem jest miejsce na 1.910 więź

niów, odbywa karę 2.49o. itownicz w więzie

niach sianow yeti panuje przepełnienie, mi

mo, ze te przewidują pojemność na 1.0.000 

przestępców. 1 y mczasem w r. 1953 było może 

uw  ięzionych w zg.ęume zatrzymany en 3-U.1.3 

osob, z lego doo.lzo biaiy cli i murzy

nów. 1 tu swoje piętno wyciska kryzys, da

jąc sposobnosc względnie zmuszając do kon

fliktów ’ z kodeksem karnym czy cywilnym.

ZAGRANICĄ.

4- Lotnik sowiecki Konsinaki wzbił si 
na samolocie na wysokość 14.575 metrów, 
jąc temsainein rekord światowy.

5- Łotwę nawiedziła fala mrozów, 
dochodzi do 15 stopni.

6- Czterysta tysięcy górników angielskich 
wypowiedziało się za strajkiem w przemyśle 
węglowym.

7- Dyplomy naukowe posiada w Niem
czech 50 tysięcy bezrobotnych, a w Stanach

Mniejszość niemiecka na Pomorzu stanowi 

obecnie zaledwie W proc, ogółu ludności tej 

dzielnicy.
doskonale zorganizowana pod wizględem gospo-

już
Wiemy jednak, że jest to mniejszość

Jeszcze gorzej przedstawia się pod 

względem bexomarsiwo —  

nadziei m  

bogactwo

»■ bi- ! darczym i bardzo zasobna. — Niekorzystnie 

I zwłaszcza dla polskości kresów przedstawia się 

który udział mniejszościowego kapitału niemieckiego 
' w przemyśle. W najdonioślejszym dla Pomo

rza dziale przemysłu spożywczego —  w cukrow- 

n.ctwie, wyraża się udział ten w 65 proc, kapi

tału i 52 proc, dostaw'y buraków.

tym  

dziedzina wielkich 

przemyśle pomorskim z uwagi na 

surowca i mozl.wości eksportowe 

morsiKae (giowme do Anglji). Jest -ona niemal 

catKUwicie opanowana przez kapitał mniejszoś

ciowy memiecKi i kapitał zagraniczny.

Ugolny udział niemieckiego kapitału mniej

szościowego w przemyśle pomorskim ocenia s.ę 

na 31,3 proc.

— O—

Zjednoczonych ponad 3 tysiące lekarzy nie 
ma stałego zajęcia.

4- Angielski admirał Jellicoe, który do
wodził flotą angielską w bitwie pod Skager
rack zmarł w ub. tygodniu.

5- Proces przeciwko królobójcom odby
wający się w Aix-Provence odroczony został 
do stycznia 1956 r.

6- W jednym z budynków wytwórni dy
namitu w St. Martin de Re nastąpił wybuch. 
Zabitych zostało 5 robotników Algerczyków. 
Inne budynki fabryki ocalały.

7- Nadzieja odnalezienia Kingsforga 
Smitha, która powstała pod wrażeniem wia
domości, jakoby ze statku angielskiego zau
ważono go na wyspie Seyer, została ponow
nie utracona. Samolot, który obleciał całą 
wyspę nie natrafił na żadne ślady zaginio
nego lotnika.

8- „Central News“ donosi, że wojska rzą
dowe chińskie wyparły komunistów z pozy-, 
cji strategicznej Wa-Pao na granicy północ
nej Se-Czuanu. W bitwie padło około 1000 
osób.

9- Parowiec angielski „Stealbrook z 21 
osobami załogi zatonął na Morzu Pólnocnem.

4- W Dzierżkowicach pow. Janów Lubel
ski spłonęło 40 domów z całym inwentarzem.

4- Na jeziorze Długi Krąg (pow. I uchola) 
utonęła łódź z trzema rybakami.

4- Dnia 21 bm. złożona została rządowi 
włoskiemu odpowiedź rządu po skiego na o- 
statnią notę wioską w sprawie sankcyj.

Pożar, który trwał dwa miesiące
W dniu 7-ym r. b. przybył do Gdyni nor

weski statek towarowy z ładunkiem 1.100 ton 

złomu z Ameryki, przeznaczonego dla hut w  

Polsce.
Już w czasie podróży morskiej tego statku, 

na kilka dni przed przybyciem do Gdyni, stwier

dzono, że część złomu jest rozpalona do czer

woności. A więc pożar na statku. Z takim pa

lącym się ładunkiem statek przybył do portu 

gdyńskiego. K.edy w dniu 8-ym lipca przystą

piono do wyładowywania statku i otworzono 

luki pokładow-e, ukazał się dym, a następnie 

i płomienie. Rozpalony złom zaczęto zalewać 

wodą przy pomocy pomp, lecz okazało się to 

bezskutecm|;. Wobec tego przystąpiono do. 

wyładowywania statku.

Przy pomocy specjalnego dźw.gu wyładun

kowego, t. zw. „polip" chwytano- rozżarzony 

^złom i wyrzucano na brzeg. Na brzegu pow

tórnie próbowano zlewać złom wodą. Nie- 

tylko nie odnosiło to żadnego efektu, ale nawet

następowały lekkie wybuchy spowodu szyb

kiego rozkładania się wody wobec bardzo wy
sokiej temperatury. W rezultacie stosy zło

mu, który stopniowo ostygał w warstwach zew

nętrznych pozostaw.ono własnemu losowi. Ze 

złożonego na brzegu złomu przez długi czas wy

dobywał się niewielki dym, świadczący, iż 

pożar nie zgasł.
Przywieziony złom jest bardzo drobny, 

składający się z wszelkiego rodzaju odpadków  

warsztatowych, między którymi zna;dowały się 

szmaty i pakuły przepojone olejem, używanym  

przy obróbkach warsztatowych. Niewątpliwie 

zaszedł tu fakt samonagrzewania się tych róż

nych produktów, w następstwie czego nastąpiło 

samozapalenie się.

W miarę ostygania wierzchnie warstwy 

zrywano i wywożono do hut i tak stopniowo  

pożar wygasł. Pożar złomu trwał przeszło dwa 

miesiące.

—O—

NIEMCY NIE DOSTANĄ POŻYCZKI 
OjJ ANGŁJ1.

LONDYN. — Reuter donosi: ministerstwo  

skarou zaprzecza oficjalnie pogłosce jakoby by

ła w trakc.e realizacji pożyczka brytyjska dla 

Niemiec. Z. drugiej strony koła nieoficjalne City 

dowiadują się, ze Kzesza uoiegaia się rzeczy

wiście o pożyczkę 20 miljonow iuntow szlerlm- 

gow ale kroKi te spotkały się z odmownem sta

no  wiSKiem Londynu.

AMERYKA PRZECIW WŁOCHOM
WASZYNGTON. — Reuter dowiaduje się 

z miarodajnego źródła że rząd Stanów Zjedno

czonych zamierza zastosować drakońską finan

sową presję w celu przeszkodzenia utnzymyw. 

hanulowych stosunków Stanów Zjednoczonych 

z Włochom, i Abisynją.

OGOLONY... POMNIK.

Angielskie Towarzystwo Historyczne, stwier

dziło po długich studjach, że Wilhelm Zdobyw

ca nighy we nosił brody. Ponieważ pomnik, wy

stawiony ku jego czci, przedstawiał go z brodą, 

na polecen.e Towarzystwa Historycznego Wil

helma na pomniku ogolono, odbijając mu brodę.

KROWA — KARZEŁ.

W zachodniej Virginji przyszła na świat w  

jednej fermie krowa - karzeł. Dziś liczy ona 2 

lata, długość jej wynosi 2 m., wysokość 70 cm. 

i waży wszystkiego 65 kg. Oboje „rodzice zu

pełnie normalnej budowy. Obecnie ten karze

łek cieszy si ępełnem zdrowiem i jest ulubień

cem, nietylko towarzystwa na pastwisku, lecz 

i licznie odwiedzających ten niezwykły obraz 

ciekawskich.

PA1RJOTYZM ANGIELSKI
Sankcje przeciwko \Viocho-m sięgają nawet 

w dziedzinę siosunkow' prywatno - majątko

wych. frzed n.eaawnym czasem zmarła w Lon

dynie obywatelka angielska aanne belk, matka 

pięciu córek, z ktorycn jeuna wyszła zamąz za 

Wiocna, zajmującego wyonne stanowisko w 

siuzbie państwowej swego kraju. Zmiaria pozo

stawiła majątek w wysokości iz-ł.ooo iuntow. W  
testamencie sumę tę rozdzieliła między 4 swoje 

córki,- wykluczając p.ątą, zamęzną za Włochem  

od udziału w masie spadkowej, btanowisko swe 

zmarła umotywowała wrogiem ustosunkowa

niem się Włoch wobec najżywotniejszych inte-

resow jej kraju ojczystego.

i przed karą. Stwierdzono bowiem, że wy
krzykiwał prawdę, a sprzedawał gazety z ro
ku 1914. Władze administracyjne uwolniły 
chłopaka.

SPŁONĘŁY 94 BUDYNKI MIESZKALNE
WILNO. — W sobotę w godzinach popołud

niowych wybuchł w Oiszanach pow. oszmiań- 

kiego olbrzymi pożar, który strawił 94 budyn

ków mieszkalnych z całym martwym a częścio

wo żywym inwentarzem. Szkody powstałe przez 

pożar wynoszą przeszło 250 tys. złotych.

Bez dachu nad głową pozostało około 

500 osób.

W 25-LETMĄ ROCZNICĘ ZGONU 
TOŁSTOJA.

W związku z 25-letnią rocznicą zgonu 
Tołstoja, rząd sowiecki podaje do wiadomoś- 

że w ostatnich latach wydano 11 miljo-
j nów egzemplarzy jego dzieł. W r. 1927 wy- 
| dano nowych nakładów w ilości 199.000, w

11 r. 1933 — 550.000, w r. 1935 — 712.000. Obec-
SZESNASTOLETNIA WALKA O DOWÓD 'i1110 "i' s1 '-' zh'orouc v

OSOBISTY. J9 ,omach -

W Madrycie popełnił samobójstwo nie-j ZAMIAST BOMBY WYLECIAŁ PASAŻER, 
jaki Miguel Candena. Miał on rzekomo li
czyć 33 lata. Przed 16 laty przybył do Ma
drytu, lecz nie pamiętał, skąd, ile ma lat, 
gdzie się urodził. Wszelkie starania o dowo
dy nie dały rezultatu. Wskutek 
du, nie mógł otrzymać 
mógł służyć w wojsku, 
paczony przeciął sobie

OBŁAWA NA LUDOŻERCÓW.

Z wyspy Jawy donoszą, że na południowem  

wybrzeżu Nowej Gwinei polno,a i wojsko prze

prowadziło obławę, na krajowców - ludożerców. 

W ręce obławy dostało się 56 dzikusów, którzy 

polowali na czaszki ludzkie. W ostatnich  

sach porwali om i zabili 2 kobiety, 2 dzieci 

11 mężczyzn.

Obława trwała od sierpnia. Wszyscy 

mani byli przystrojeni w czaszki ludzkie.

NA GZEM MA POLEGAĆ ODDŁUŻENIE 

PRACOWNIKÓW UMYbLOWlCH

Organizacje pracowników umysłowych 

wszczynając akcję w sprawie oddłużenia pra

cowników umysłowych, wysunęły cały szereg 

postulatów, w których domagają s.ę przeóe- 
wszystkiem: odroczenia przynajmniej na rok 

spłat kapitału i procentów, przyczem raty win

ne być ustawowo ograniczone do- minimum. 

Dalej organizacje pracownicze domagają się 

utworzenia urzędów rozjemczych, którehy ba

dały długi, orzekały o rozłożen.u ich na długo

terminowe raty, a jednocześnie badały, czy od 

długów nie były pobierane nadmierne procen
ty. W razie stwierdzenia, że procenty były 

wyższe od ustawowo przewidzianych, urzędy 

winny obliczyć nadpłacone procenty i powsta
łą stąd kwotę zakcizyć na spłatę kapitału. Od 

długów konwertowanych powinno być wprowa

dzone specjalnie niskie oprocentowanie, które 

w żadnym wypadku nie powinno przekraczać 

stopy procentowej Banku Polskiego.

Według wysuniętych postulatów organiza- 

cyj pracowniczych długi winne być konwerto

wane na 10 lat, przyczem spłata wszystkich 

długów nie powinna dla pensyj niskich prze

kraczać 10 proc, od miesięcznego wynagrodze

nia, a przy wyższych uposażeniach — 15 proc.

cza-

oraz

poj-
Howiny radiowe

DOWODZĘ ARMJĄ PISARZY.

Tak się wyraził generał Bono, gdy mu za

meldowano, że zabrakło już pocztówek, przesła

nych w tysiącach przez cmilicję faszystowską 

do Erytreji. Przeciętnie każdy żołnierz pisze 

po 6 kartek dziennie. Większość prowadzi pa- 

m.ętniki wojenne, spisując wspomnienia i wyda- j 

rżenia. Generał Bono podkreślił, że ci pamięt- I ’ 

nikarze tak dobrze władają karabinem, jak i 

piórem.

żad  nej 
ani się 
żyły u

braku dowo- 
pracy, nie

ożenić. Zroz- 
rąk.

WYPOWIEDZIANA! 

rozległy się okrzyki: 
Nikt

WOJNA EUROPEJSKA

Na ulicach Zurychu
„Wojna europejska wypowiedziana**!
się nie zdziwi, że momentalnie powstało ol
brzymie zbiegowisko wokoło chłopaka, 
sprzedającego nadzwyczaj ny 
nego z tamt. pism. Nikt w 
mencie nie zastanawiał się, 
— kawału czy oszustwa.

Dodatek został całkowicie rozchwytany, 
a chłopak chciał się ulotni ć. Silny oddział po
licji uchronił go przed formalnym samosą
dem. Spisany protokół ochronił chłopaka

W Hamilton (Kalifor.nja) zdarzył się 
niezwykły wypadek. Jeden z oficerów lotnic
twa zaprosił kolegę, pracownika biurowego, 
aby mu pokazać najnowszy samolot bombar
dujący. Na wyrażone przez tegoż życzenie 
wzniósł się z nim w powietrze. W pewnym  
momencie oniemiał z przestrachu, gdy zoba
czył, że ko'lega jego poruszył rączkę, powo
dującą otwarcie specjalnego otworu, przez 
który normalnie wylatują bomby. Nim zdo
łał przestrzec nieostrożnego „cywila**, wy
leciał tenże z wysokości 1000 m, ponosząc 
śmierć

ro>z- 
dodatek jed- 

pierwszym mo
że pada ofiarą

CO

na miejscu.

PÓŁ GODZINY JEDEN WAGON 
KOLEJOWY.

Krasnojarsku kończy się budowa du- 
Będzie ona produko-

W
żej fabryki wagonów.
wać duże wagony towarowe 50-tonowe. Pro
gram rocznej produkcji jest obliczony na 
10.000 wagonów.

RADJO WŁOSKIE W WALCE PRZECIW 

SANKCJOM.
(C.P.C.) W artykule wstępnym, zatytuło

wanym „Odpowiedź Romy , radiocorr.ere wyra

ża w słowach pełnych namaszczonego patrjo- 

tyzmu stanowisko rządu włoskiego wobec sano- 

cyj, poczem przechodzi do roli radja w obecnej 

chwili:
„Niedopuszczalne jest fałszowanie i błędne 

interpretowanie tez cywilizacyjnych Italji! to 

też czuwają szlachetne jednostki z których sło

wem wszyscy się liczą; które mogą posługiwać 

się mikrofonem, tą najskuteczniejszą bronią dla 

polemizowania, prostowan.a fałszów, wyjaśnia

nia, dla informowania zagranicznych słuchaczy 

w sposób bezstronny i zgodny z rzeczywistością. 

W ub. tygodniu przemawiał Minister Propagan

dy hr. C.ano; było to drugie jego przemówienie 

nadawane z Asmary na Amerykę; z faszystow

ską jasnością i precyizi.ą (eon chiarezza e pre- 

cisiane fascista) mówił słuchaczom amerykań

skim o pracy kolonizacyjnej Włochów i cha

rakteryzował nastrój panujący wśród żołnierzy 

na froncie w stosunku do sankcyj. Włosi mają 

dobrą pamięć, żelazną, będą pamiętali, kto był 

ich przyjacielem, a kto nieprzyjacielem w tej 

historycznej godzinie.

Na tych samych tezach oparte były prze

mówienia Marconi’ego nadane na Amerykę tak 

jak Yankesi kolonizowali Amerykę chroniąc 

pracę kolonistów na roli przed napadami czer- 

wonoskórych, tak dzisiaj Włosi stawiają czoło 

Etjopom, oswabadzając niewolników, zdobywa

jąc bogactwo tego kraju, niewyzyskane dotych

czas dla kultury świata.

„A ten kto idzie naprzód aby oswabadzać,

10.000 wagonów. Będzie zatem co pół godzi- ; leczyć, ratować, cywilizować, ten musi zwycię- 
ny opuszczać fabrykę jeden gotowy wagon, lżyć. Takie jest prawo historji.Takie jest prawo historji.
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Żydowskie brukowce zalewają ! 
Pomorze!

Na ostatniej stronie każdego num eru ,,Ex- 

pressu Ilustrowanego” czytam y: „Redaktor od 

powiedzialny Jak Grobelniak, Łódź” . Niem a  

wątpliwości, źe Jan Grobelniak jest Polakiem i 

chrześcijaninem .

Grobelniak nie jest, o ile nam wiadom o, z 

zawodu dziennikarzem , a m im o to żydzi zrobili 

go „redaktorem odpowiedzialnym ” i um ieścili 

jego nazwisko w swojej gazecie. Nietrudno się 

dom yśleć, dlaczego. Po pierwsze dlatego, że za

wsze —  rozum ują tak zapewne żydzi — bez

pieczniej Polaka —  chrześcijanina wysunąć jako  

redaktora odpowiedzialnego przed sądem  i wła

dzą państwową, a sam em u ukryć swoje nazwisko  

Powtóre zaś —  i to jest prawdopodobnie wzgląd  

najważniejszy —  lepiej ukryć nazwiska redakto 

rów prawdziwych, różnych Kałuszynerów, Ro- 

zenfeldów, Grynfeldów i t. d. a wysunąć nazwi

sko chrześcijańskie ze względów czysto „han

dlowych” .

Otóż żydzi w Polsce spostrzegli, że Polacy- 

chrześcijanie zaczynają być coraz bardziej po 

dejrzliw i i od pewnego czasu —  nie wszyscy co- 

prawda jeszcze, ale już przeważnie —  zanim coś 

gdzieś zam ierzają kupić, patrzą na szyld: „Izaak ” 

czy „Jan”? Jeśli Izaak na szyldzie napisane, od 

chodzą, nie kupują i szukają Jana-chrześcijanina, 

żeby kupić u swego. Dlatego Izaak wziął się na 

sposób i —  szyld przem alował.

Um ieszczone na ostatniej stronie każdego  

num eru żydowskiego „Ekspressu Ilustrowanego” 

nazwisko: Jan Grobelniak —  jest niczem  innem , 

jak szyldem, za którym  kryją się żydzi łódzcy.

„Ekspress Ilustrowany” wychodzi w Łodzi w  

koncernie wydawnictw „Republiki” , (Oprócz  

„Ekspressu Ilustr." wychodzą nakładem tego  

koncernu „Republika" i „Panoram a”). W ydaw 

nictwo to zostało  założone w  r. 1922 m . in. przez  

jednego z największych żydowskich przem ysłow 

ców łódzkich, Poznańskiego, który do chwili o- 

becnej sprawuje jeszcze kontrolę nad gospodar

ką spółki wydawniczej.

Przed wojną żydzi łódzcy własnego pism a w  

języku polskim oczywiście nie wydawali, zada

walając się redagowaniem rosyjskiego czasopi

sm a „Łodzinskij Listok” Po wojnie odrazu zm ie

nili chorągiewkę i poczuli się Polakam i.

Politykę jednakże w piśm ie tern raczej się  

przem yca i traktuje niby ubocznie. Na pierw 

szym planie jest krwawa sensacja, obok sensa

cyjna powieść, a dopiero gdzieś tam , chyłkiem  

niejako, polityka. M a to  swoje żydowskie uzasa

dnienie. Żydzi rozumieją, że najpierw  trzeba czy 

telnika gazety zdobyć i m ieć, a potem dopiero  

m ożna nań oddziaływać politycznie. Zdobyć zaś 

czytelnika w Polsce najłatw iej — niestety —  

sensacją. I tę m etodę wybrali żydzi łódzcy, pu 

szczając na całą Polskę swój „Express Ilustrowa

ny".

Był czas, kiedy Ekspressu rozchodziło się w  

Polsce około 160 tysięcy egzem plarzy dziennie. 

A 160 tysięcy egzem plarzy równa się 16 tysięcy  

zł. dziennie. Zatem  około 16 tysięcy zł. dziennie  

szło do kieszeni żydowskiej. Obecnie nakład  

Ekspressu pod wpływem coraz to pogłębiające

go się uświadom ienia narodowego spadł znacz

nie, ale wynosi jeszcze zawsze bardzo znaczną 

ilość.

Kto go czyta? Żydzi w Łodzi? Nie!

W  sam ej Łodzi, gdzie „Express” się druku 

je, najm niej go czytają. Tam żydzi m ają swoje 

pism a żargonowe. A „Express” jest przeznaczo

ny na... export: do W ielkopolski, gdzie rozcho 

dzi się około 114 tysięcy codziennie, na Pomo 

rza (około 12 tys.), na Śląsk (15 tys.), M alopol- 

skę, Kresy W schodnie itd.

Stwierdzić więc należy iz bólem i wstydem , 

źe zaopatrujem y się nietylko w łódzko-źydow-  

skie tkaniny, jedwabie, ale także w łódzko-źy-  

dow ’ski papier gazetowy.

Jest jednak  dwojaka różnica m iędzy —  dajmy  

na to —  pończochę dam ską, wyprodukowaną w  

fabryce żyda łódzkiego, a gazetą wydrukowaną 

w łódzkiej, żydowskiej drukarni. O ile w jed

nym i drugim wypadku pieniądze z kieszeni 

Polaka - chrześcijanina wędrują jednakowo do  

kieszeni żydowskiej, o tyle w pierwszym wy 

padku pończocha pozostanie tylko pończochą:

m oże się jedynie prędzej czy później podrze. 

W  drugim wypadku jest inaczej: gazety się nie- 

kupuje, ale i czyta. Z gazety „szary człowiek” 

uczy się, na niej kształtuje swoje poglądy spo 

łeczne, religijne, z niej czerpie natchnienie do

dobrego albo do złego. Jednem  słowem : wpływ  i 

przeczytanej gazety pozostaje i trwa.

A jest w Polsce m nóstwo pism tanich, po 

pularnych i dobrych, wydawanych i redagowa

nych przez chrześcijan, które śm iało m ogą ua- 

stąpić pism a żydowskie.

Reasum ujem y: „Express Ilustrowany", pod 

pisywany' przez chrześcijanina Jana Grobelm a- 

ka, jest pism em  żydowskiem . Prawdziwym i re

daktorami „Expressu Ilustrowanego" są nastę

pujący żydzi: W olf W ładysław Pollak (naczel

ny redaktor), bracia Kałuszyner, Józef Szen- 

berg, Boruch Rozenfeld vel Bolesław Rawicz, 

Adam  Grynfeld, M aks Askenazy, Stefan Glueck, 

J. Zandm ez i inni.

Polacy - chrześcijanie sam i będą wiedzieli, 

jakie tz tego wnioski wyciągnąć.

*

„Express Ilustrowany” kolportowany jest w 

każdej prawie m iejscowości naszego powiatu, 

nie wyłączając wsi.

Sprzedający to pism o żydowskie m ają tyle  

czelności, źe sprzedają je nawet przed kościo

łem. W ielu, nie wiedząc, źe „Express Ilustro

wany” jest pism em żydowskiem , kupuje. A kie

dy' przeczyta jest rozczarowany. —

Precz z źydowskiem i piśm idłami —  precz z 

taką prasą!

Niech żaden Polak — chrześcijanin pism a 

tego nie kupuje!

Nad zachodnia granica Polski 
rośnie wał germański

W  polityce wewnętrznej Niem iec, nastawio

nej z jednej strony na nawrócenie obywateli do  

germ anizmu, z drugiej strony na upartyjnienie 

całego społeczeństwa, osobny rozdział stanowi 

polityka osadnicza, prowadzona niem al wyłącz

nie na wschodniem pograniczu Niem iec.

Urzędowo rozróżnia się w Rzeszy cztery o- 

kresy osadnictwa, wszystkie oczywiście na  

wschodzie: pierwszy — krzyżacki, drugi —  

pierwszych królów pruskich (od Fryderyka I do  

Fryderyka W ielkiego) trzeci —  kom isji koloni- 

zacyjnej na krótko przed wojną i wreszcie po 

wojenny —  na całem  pqgraniczu polskiem  i Pru 

sach W schodnich.

'Osadnictwo powojenne opiera się na spe

cjalnej ustawie z r. 1919 i uwzględnia przede- 

wszystkiem  poza m iejscową ludnością niem iecką 

byłych żołnierzy frontowych, co daje polityce

specyficzny posm ak. Jest to bowiem elem ent 

najbardziej uświadom iony i psychicznie odpo 

wiednio nastawiony.

Jakkolwiek polityka parcelacyjno - osadni

cza obejm uje teoretycznie cały obszar Niem iec, 

to jednak

90 PROC. CAŁEJ AKCJI PRZEPROW ADZONE  

ZOSTAŁO DOTĄD NA W SCHÓD OD ŁABY, 

obejm ując przedewszystkiem  pogranicze polskie, 

litewskie i duńskie.

W  okresie konjunktury polityka osadnicza 

nie wykazywała wielkiego tempa. W  braku ob- 

jektów pod parcelację, brano pod nowe osiedla 

wiejskie nieużytki, odzyskane dla kultury rolnej. 

Ale z chwilą nadejścia kryzysu wielkie m ajątki 

ziem skie, prowadzone system em przemysłowym , 

znalazły się w dużych trudnościach. Zadłużenie

ich wzrastało i jeden m ajątek za drugim szedł 

pod parcelację. Tem po osadnictwa rosło tak, że 

do końca r. 1933 stworzono ogółem 63.371 go

spodarstw o średnim obszarze 12.4 ha. Ogólny  

obszar, wzięły  w tym  okresie pod parcelację, wy 

niósł 662.407 ha. Niezależnie od tej akcji, zaczę

to uzdrawiać drobne gospodarstwa już istnieją

ce, powiększając ich obszar do granic m ożliwej 

rentowności. Na ten cel przeznaczono dalszych  

160.000 ha, którem i zwiększono 100 tysięcy  

chłopskich gospodarstw.

W okresie przedwojennego niesłychanego  

rozwoju przemysłu niemieckiego, całe pograni

cze polskie, najbliżej Berlina położone, oddawa

ło na rzecz m iast przeciętnie połowę, a nawet 

75 proc, całego swego naturalnego przyrostu. 

Prusy W schodnie cierpiały z tego powodu na  

stały brak sil roboczych na wsi. Stąd pochodzi

ło duże zapotrzebowanie na polskiego sezonowe

go robotnika rolnego. Z chwilą wybuchu kryzy

su ta m asowa wędrówka do m iast nietylko usta

ła, ale obserwować się dało zjawisko wręcz od- 

wrotne,

POW ROTU Z M IAST NA  W IEŚ.

Ta to właśnie ludność m ałorolna, bezrolna, daw 

ni robotnicy rolni zaczęła nabywać parcelowane  

działki osadnicze. W ładze baczyły przytem pil

nie, aby nabywca był Niemcem lub zniem czonym  

autochtonem  słowiańskim . Ponadto sprowadzono  

osadników z głębi Niem iec, często iz Bawarji, a 

nawet z Badenki, a zatem z kresów zachodnich  

Rzeszy. Że akcja osadnicza na kresach wscho 

dnich Niem iec cieszy się duźem powodzeniem  

świadczy np. fakt, że

NA ŚLĄSKU NIEM IECKIM  

kontyngent ziemi, przeznaczonej pod akcję osa

dniczą został wyczerpany już przed dwom a laty. 

M im o to tu i tam akcja osadnicza natrafia na  

pewne trudności. Bawarczycy np. ciężko przy

stosowują się do nowych warunków, chociaż o- 

sadza się ich w Prusach W schodnich o ostrym  

klim acie, który Bawarczycy łatwo znoszą. M im o  

to opuszczają osady i wracają w swe góry. W  

roku ubiegłym 11 proc, bawarskich osadników  

uciekło z Prus W schodnich.

Położenie rolników  niem ieckich polepszyło  

się znacznie od r. 1932, do czego przyczynili się  

narodowi socjaliści. To też i podaż m ajątków do  

parcelacji iz wolnej ręki zm niejszyła się znacznie 

niem al ustała. Jednocześnie na skutek oddłuże

nia rolnicwa ceny ziem i poszły w górę, co zwol

niło bardzo tem po osadnictwa na kresach. Nie

m niej polityka osadnicza prowadzona jest nadal 

intensywnie w ram ach istniejących m ożliwości. 

Na skutek  wysokich cen  ziemi stała się znów ak 

tualna sprawa m eljoracji nieużytków, którą ze 

względu na niską kalkulację robocizny oddano  

służbie pracy. W  tej chwili trwają już prace

NAD OSUSZENIEM  OLBRZYM ICH  BŁOT  

ŚLĄSKICH, 

znanych pod nazwą „Sprottenbruch” rozeiąga-  

(Dalszy ciąg na stronie 4-ej)

------------  KIRGIL MARKHAM------------

DJABEŁ BESS
POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA

Przekład autoryzorvany z angielskiego.
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— Co to m a znaczyć, u wszystkich djablów?  
—  rzekłem .

Peru odpowiedział słowam i, nie nadającem i 
się do druku.

W szystkie fotografje przedstawiały niem owlę
ta w  pieluszkach, lub bez, w wieku poniżej roku. 
Niem owlęta obojga płci. Niektóre fotografje były  
w dziesięciu, dwudziestu, stu egzem plarzach. Nie 
ulegało poprostu wątpliwości, że reszta fotograf  i  j 
była taka sam a. Nic, tylko te m ałpiątka.

W  głowie m i się burzyło jak w  kuflu z piwem . 
Jeżeli M ason był szantażystą, to w  lżejszym stylu.

— Na Boga, Peru — zapytałem zduszonym  
głosem — czy i Raffy jest wśród tej m enażerji? 
Czy m am y go poznać?

Lecz jem u nie było do żartów . Chciał coś od- 
warknąć, kiedy zobaczyłem  na jego twarzy drgnie
nie zdziw ienia. Zerwał się z ziem i błyskawicznym  
ruchem i skoczył za parawan.

Powinienem  był zgasić światło i szurgnąć pod  
łóżko, ale straciłem  głowę i zostałem  w  m iejscu jak  
głupi. Nie zdążyłem jeszcze usłyszeć kroków, gdy 
drzwi otworzyły się szybko i znalazłem się oko  
w oko z lufą m ałego rewolweru.

W progu stała hrabina Sieffert, podobna  
w czarnym negliżu do zakonnicy, z głową w au
reoli jeszcze nie spuszczonych, płom iennych wło
sów. Twarz jej nie była blada i nie zdradzała naj
m niejszego podniecenia.

—  Ręce do góry — rozkazała spokojnie 
szeptem .

Pierwszy raz w życiu podniosłem sztywno  
ręce do góry i, posłuszny znakowi danem u rewol
werem, wstałem powoli z podłogi.

XIII
TAJEMNICE

— Niech pani go opuści — rzekłem zdławio
nym  głosem . —  Proszę pani!...

Słowa te zabrzm iały śm iesznie w m oich włas
nych uszach. W ycelowana lufa ani drgnęła, a m nie 
przyszło do głowy, że ta kobieta m usiała bawić się 
nią już nieraz.

—  Proszę usiąść tam  —  rzekła. —  Prawa ręka 
w górze, lewą zdjąć m askę. Tylko bez ociągania.

W głosie jej zaznaczał się jakiś nieokreślony 
akcent cudzoziem ski. Zauważyłem również, że ro
biła błędy w układzie zdań.

Rozum iałem , że opór nie przydałby się na nic. 
Ona była górą, a ja nie chciałem ostateczności. 
Posunęła się do m nie, jakby chcąc zedrzeć m i m a
skę, ale uprzedziłem  ją.

Nie wiedziała, że za parawanem siedział 
Peru z rewolwerem w ręku. M iał rozkaz nie zabi
jać Cray ‘a M asona, ale Raffy nie robił wcale za
strzeżeń co do innych osób.

Spostrzegłem , że m nie poznała.
—  A, to pan! —  szepnęła dziwnym tonem i do

dała ostro: —  Ręce w górze!
Stała o dwa kroki ode m nie i przyglądała m i 

się uważnie, m oże starając się przypom nieć sobie 
m oje nazwisko, jeżeli wogóle je słyszała. Nie m u- 
siało jej się spieszyć.

Zato m oje m yśli tańczyły wściekłą sarabandę. 
Spodziewałem się, że lada m om ent upadnie, po
walona wystrzałem z rewolweru Peru. Zadałem  
sobie pytanie, czyby tak nie rzucić się nagle i nie 
rozbroić jej dla jej własnego dobra. M ogła nie zdą
żyć strzelić. M ogłem  ją potem związać i ewentual
nie uśpić narkotykiem Peru. W przeciwnym ra
zie ------ zacząłem  drżeć z niepokoju.

—  Pan się nazywaaaa------ Peters! —  oznaj
m iła trium falnie hrabina, jakby zadowolona, że 
sobie przypom niała. —  Tak! (wym ówiła: Thak!) —  
Pan Peters, gość M asona, m iły gość!

— Nie, hrabino — zaprotestowałem — m yli 
się pani. W padłem tu z wizytą i nie zastałem go
spodarza. To m ój serdeczny przyjaciel; prosił 

abym uważał ten dom za swój. Niech pani nie 
strzela, hrabino, i niech się pani nie denerwuje. 
W idzi pani, że trzym am  ręce w górze. Jeżeli pani 
pozwoli, to się rozstaniem y. Niech pani nie strzela. 
Nie zbliżam  się do pani. Gdybym  się zbliżył, m oże 
m nie pani zabić. Niech pani patrzy, odw Tracam się 
plecami...

M ówiąc to, podniosłem się powoli z krzesła, 
ciągle z rękam i do góry i zacząłem iść w stronę 
hallu. Dobro nas wszystkich wym agało, żeby Peru  
pojął m ój m anewr.

Hrabina odwracała się powoli, wykręcając 
lufę, stosownie do m oich ruchów. Rozkazała m i, 
żebym stanął, zagroziła, że strzeli, nawet tupnęła 
nogą. Nie posłuchałem . Nigdy w życiu nie zdoby
łem się na większą odwagę. Jeżeli Peru nie zrozu
m iał m ego fortelu, to m ogłem przypłacić to  
śm iercią.

Zrozum iał. Hrabinę dzieliły od parawm nu trzy  
duże kroki. Gdy się odwróciła, skorzystał z m o
m entu i wysunął się chyłkiem  na pokój.

Obejrzałem się w porę, żeby zobaczyć, jak  
m u się udało. Ruszył na nią z rozpostartem i rękam i 
w zam iarze zakneblow-ania jej ust i w Tyrwania  
broni. W  ciągu dziesięciu sekund byłby ją obez
władnił bez trudu i krzyku.

Ale niew  inne niem owlęta zgotowały m u zgu
bę. Poślizgnął się o rozsypane na dywanie foto
grafje, zachwiał jak podcięte drzewo i uderzywszy  
hrabinę ram ieniem w kolana przewrócił się razem  
z nią.

Usłyszała szelest i zdążyła się obejrzeć i zoba
czyć go w trakcie upadku. Nie wydała najsłab
szego okrzyku, ale gdy znaleźli się razem na dy
wanie, wym ierzyła m u rewolw-erem potężny cios 
w ’ skroń. Jęknął głucho i wstrząsnął się konwul- 
syjnie. Naturalnie nie m ogłem już liczyć na jego  
pom oc.

Rewolwer upadł u m oich nóg. Dziw , że nie  
wypalił. Odrzuciłem  go nogą pod łóżko, m ówiąc:

— Bez obawy, hrabino, m uszę zobaczyć, czy  
on żyje.



(Dokończenie ze strony 3-ciej) 

izałoży się tu 80 zagród dz edzicznych po 25 ha j 

jących się na przestrzeni 5.000 ha. Po osuszeniu | 

przeciętnie. Drugim takim obszarem na kresach | 

wschodnich są biota nfd zatoką Kurońską, w o- 

kolicy Tylży. Jest tu do odzyskania 11.000 ha, co  

p .. oli na założenie kilkuset nowych zagród  

dziedzicznych.

Rządy narodowo - socjalistyczne prowadzą  

nadal odziedziczone po poprzednich rządach iza- 

dan a osadnicze i starają się stworzyć i um ocnić 

na kresach wschodnich Rzeszy wał germ ański, 

choćby za cenę wyrugowania z tych odwiecznie 

słowiańskich ziem i polskich autochtonów.

k' Ti c. 'i;

PAROWIEC ANGIELSKI ZAGINĄŁ.

LONDYN. —  Panuje wielkie zaniepokojenie  

o losy parowca angielskiego „Steafbrook “ , Lezą

cego 21 ludzi załogi, który rozesłał wczoraj 

sygnały wzywające pom ocy, donosząc, że znaj

duje się na M orzu Północnem w odległości-110  

m il na południowo wschód od Tyne. Parowiec  

donosił, że m a silne nachylenie na lewą burtę  

przy bardzo burzliwem m orzu. Parowiec ,,Shea- 

water“ donosi, że wraz z parowcem greek  m po- 

spieszył na pom oc na m iejsce wskazane przez  

„Steafbrooka", lecz statku już tam nie znalazł.

TORPEDOWIEC ZDERZYŁ SIĘ 

Z HOLOWNIKIEM.

SUEZ. —  Torpedowiec holenderski ,,Kro- 

tonaer" odjeżdżający do Indyj holenderskich  

zderzył się przy wyjściu z portu z holownikiem  

egipskim . Lekko uszkodzony torpedowiec po 

wrócił do portu. Na holowniku przebitym w kil

ku m iejscach trzech ludzi załogi odniosło cięż

kie rany.

TURCJA LICZY PONAD 16 MILJONÓW 

LUDNOŚCI.

Pierwsze wiadom ości o rezultacie spisu  

ludności w Turcji wykazują, że liczy ona  

16.1S8.OOO m ieszkańców.

UTW ORY
W AGNERA

KONCERT RADJOW Y
PONIEDZIAŁEK 25.XI. O  GODZ. 21.45

OLBRZYMI REKIN.
Na m orzu Północnem złowiono rekina, 

który ważył 100 kg.

GŁOSY NASZYCH CZYTELNIKÓW.
(Za dział ten redakcja wie odpowiada. 

Bierze jedynie odpowiedzialność praso

wą).

OSTRZEGAM!
Ostrzegam wszystkich przed Franciszkiem  

i M arjanną Borkowicz i ich córką Genowefą 

Lipską, zam ieszkałym i w Ostrowitem pod Go

lub  i em .

W yżej wym ienieni pożyczyli odem nie 100 zł. 

na weksel. Kiedy przyszedł term in płatności 

w  eksla, udałem się do Borkowdczów po pienią

dze. Lecz zam iast pieniędzy wyzwano m nie w  

najgorszy sposób. Nie chcąc stracić m oich pie

niędzy, oddałem skargę do Sądu. Po wyskarże- 

niu należności, weksel m iał kom ornik w Kowa

lewie. Pewnego dnia (9. 10. 35 r.) przybyła do  

kancelarji kom ornika Genowefa Lipska i pod 

czas oglądania akt skradła weksel podpisany  

przez jej ojca i m atkę i weksel ten jako zapła

cony przedstawiła później kom ornikowi. Nie 

m iała jednak pokwitowania, że należną sum ę u  

kom ornika zapłaciła.

Kiedy parę dni później przybył kom ornik  

na licytację zajętej u Borkowiczów, pszenicy nie 

zastał. Zajęto m aszynę do szycia, przy zajęciu  

której stawiali opór, tak że m usiano wezwać 

policję do pom ocy. —

Ponieważ Borkowicze i ich córka nietylko  

m nie oszukały ale też i innych, ostrzegam  wszy 

stkich, by nie czynili żadnych interesów z Bor- 

kowiczam i. Inaczej bowiem będą m ieli nietyl

ko kłopot ale i straty.

(—) Staroń Michał, Jarantowice.

Kącik ratljowy

WTOREK, dnia 26 listopada.
6,30 Audycja poranna. 12.03 Dziennik południowy. 

12,15 śpiewajm y piosenki. 12,30 M uzyka. 13,25 Chwilka  

gospodarstwa dom owego. 15,30 Koncert. 16.00 Skrzynka  

P. K. O. 16,15 Orkiestra pracowników Dyr. Iramwa-  

jów i Autobusów M iejskich. 16,45 Cała Polska śpiewa. 

17,00 Luneta — olbrzym (odczyt). 17,15 M uzyka operet

kowa. 17.50 Skrzynka językowa. 1S.00 Pieśni do słów  

Adam a M ickiewicza. 18,30 Powązki (szkic literacki). —  

18,45 M uzyka salonowa. 19.00 Spłata długów lunduszo- 

wi Obrotowem u Reform y Rolnej. 19,35 Pogadanka ak 

tualna. 20,00 Koncert sym foniczny z Łodzi. 22,30 Od

czyt dla lekarzy. 22,45 Zdobycze nowej Konstytucji pol

skiej. 23,05 M uzyka taneczna.

ŚRODA, dnia 27 listopada.
6,30 Audycja poranna. 12,03 Dziennik południowy. 

12,15 Czy' m ożem y żyć bez m ięsa? 12,30 Ork. F. Seredyń- 

skiego. 13,25 Chwilka gospodar-tw  a dom owego. 15,30  

M elodje z film ów dźwiękowych. 16,00 Ci, którzy nie  

słyszą (transm isja z zakładu dla głuchoniem ych). —  

16,20 Recital śpiewaczy. 16.45 Rozm owa ze słuchaczem  

radja. 17,00 Czy słuszne jest hasło wszystko dla dziec

ka. 17.20 Utwory J. S. Bacha. 17,50 Świat się sinieje. 

18,00 M injatury kwartetowe. 18.30 Skrzynka ogólna. —  

18,45 M uzyka salonowa. 19,00 Porady weterynaryjne. 

19,35 W iadom ości -.portowe. 19.50 Reportaż aktualny. —  

20,00 Towarzystwo Śpiewacze ,,I owszem ". 20,45 Dzien

nik wieczorny. 20,55 Obrazki z. Polski współczesnej. —  

21,00 Twórczość Fryderyka Chopina. 21,35 Upiór w li

teraturze (szkic literacki). 21,50 Jacy bywają klienci?

22,00 M uzyka taneczna.

c .. .. -- - - - ■’■ .

Ilistorycy m ówią, że Abisynj'a po
wtarza dzieje Europy z kilkowicko- 
wem opóźnieniem. Oczywiście na swój 
sposób. Naśladownictwo m oże wcho
dzić w rachubę dopiero od niewielu  
lat. Idzie o główne linje, o analogje po
litycznego rozwoju. Guglielm o Ferrero  
po pierwszej wojnie włosko-abisyn- 
skicj nazwał etjopskie cesarstwo: —  
„ultima feodalita guerriera“ . W tedy  
właśnie następował tam  epokowy prze
łom , przejście od feodalizmu do absolu
tyzmu i państwowego zjednoczenia. 
M enelik II odegrał w dziejach Etjopji 
podobną rolę jak Ludwik XI we Fran
cji. W arto zwrócić uwagę, że m etody, 
jakie przytem stosował, były idyllicz
ne w zestawieniu z akcją Ludwika XI.

Dużo pisze się dzisiaj o krwawych, 
okrutnych epizodach abisyńskiej histoi- 
ji. Nie brakowało ich w ciągu półtora 
tysiąca lat .tamtejszego średniowiecza, 
jak również podczas późniejszego o- 
kresu. Poza wojenną dziedziną, poza 
traktowaniem jeńców okrucieństwo  
znajdowało ujście w walkach o wła
dzę m iędzy potentatam i, królami i fcu- 
dalami, negusam i, rasam i, dedżasm a- 
czami. Nic było natom iast m asowych  
wybuchów fanatyzm u, nic było takich  
zjawisk jak Noce Św. Bartłom ieja lub 
Sycylijskie Nieszpory w Europie.

Chrześcijaństwo zawitało do Etjopji 
wcześnie, w roku 330, przyniesione 
przez Abbę Salamę, bardziej znanego  
pod im ieniem Frum ęncjusza. Przez 
wielkiego aleksandryjskiego patrjarchę 
Atanazego Abba Salam a wyświecony  
został na pierwszego biskupa państwa  
Aksum . Następcy jego stali się naj- 
wyższom i zwierzchnikami etiopskiego 
kościoła. Noszą tytuł „Abuna“ . W y 
bierani są z pośród m nichów koptvi- 
skiego klasztoru Św. Antoniego w E- 
gipcie. W yświęca ich stale od wieków  
aleksandryjski nartjarcha. Abuna koro
nuje króla królów — negusa nagast. 
Kładąc m u diadem na głowę zwraca 
sic doń ze słowam i: ..Obyś w Łasce 
Bożej zachował niezmienna wierność i 
czyste serce, żebyś ty. co ziem ską ko
rono posiadasz, m ógł zdobyć koronę  
niebieską". Na co m onarcha odpowia
da wersetem z psalmu Dawida: „Je
stem nainiźszym pośród m oich braci".

Tylnł króla królów pierwszy przy
jął negus Aksum u Kałeb w połowie  
VI wieku. Byt to potężny zdobywca  
Rozciągnął swą władze na wschód po • 
za m orze Czerwone. Podbił kraj Jem e
nu. Nawiazal dyplom atyczne stosunki 
z bizantyńskim cesarzem Justynianem. 
Porównywano go z Karolem W ielkim. 
Podobny był też los ich im periów. M i
m o wewnętrznego rozkładu po śm ier
ci Kaleba Etiopa ocalała przed najaz
dem Islam u. Zapewne w głównej m ie
rze z uwagi na geograficzne i klima
tyczne warunki. Lecz nie było nawet

Państwo negusa Nagast
prób najazdu w okresie wielkiej arab
skiej ekspansji. Podobno przez wdzię
czność za schronienie, jakie znaleźli w  
Aksum ie pierwsi wyznawcy  M ahom eta, 
uciekając przed prześladowaniami z 
M ekki. Dopiero później popsuły się 
m ahom etańsko-abisyńskie stosunki i 
długie lata wypełnione były walkam i 
m iędzy Etjopją a em iratem  Harraru.

Pierwsze polityczne kontakty Etjopji 
z Europa nawiązane zostały przy koń
cu XV wieku przez Portugalczyków. 
W  roku 1490 król Portugalii Jan II wy
słał z odręczncm pism em do negusa 
nagast niejakiego Pedro de Covilhao. 
Był to jednak w większym stopniu a- 
wanturnik niż poseł. Etjopja zabiegała 
o portugalską pom oc przeciw Harraro-  
wi. Po kilkunastoletnich rokowaniach  
portugalska flota zjawiła się na m orzu  
Czcrwonem. Z Lizbony wysłano już 
poważne poselstwo na dwór króla kró
lów Dawida II. Poselstwu tem u Europa  
zawdzięcza pierwsze wiarogodne rela
cje o Etjopji. Lecz portugalski sukurs, 
który poza m orską dem onstracją wy
raził się także przysłaniem 450 żołnie
rzy. nic przyniósł etjopom żadnych ko
rzyści. M ahom etanie podbili znaczną 
część kraju. Niebawem zostali wyparci 
własnemi siłam i abisyńskich władców*. 
W tedy jednak rozpoczął się najbardziej 
ponury okres feudalnego rozkładu.

Tron króla królów był zawsze 
elekcyjny. M iędzy XVI a XIX wiekiem  
ustalił się obyczaj „internowania"

Potęga i słabe
Broń powietrzna, oczywiście wło

ska, odegrała w dotychczasowych  
walkach we wschodniej Afryce dużą  
role. Jeszcze przed rozpoczęciem  dzia
łań wojennych W łosi prowadzili inten
sywną akcję rozpoznawcza z powie
trza. kontynuując ją nadal bez przer
wy. Sam olot jest stałym  towarzyszem  
kolum włoskich, wyjaśniając im sy
tuację, nawiązując łączność i ostrzeli- 
wując nieprzyjaciela. Również sam o
loty bom bardujące znalazły duże za
stosowanie. Jak wielkie znaczenie 
przypisują W łosi lotnictwu ilustruje 
fakt, że w przygotowaniach do dzia
łań zbudowali w samej Erytrei sześć  
nowoczesnych portów lotniczych i 
czternaście dobrze zniwelowanych  
lotnisk.

Sam o użycie lotnictwa, ze względu  
już nietylko na kolonialny charakter 
wojny, ale przedewszystkicm spowo- 
du zunełnie swoistych i specyficznych 
cech Etjopji, nie jest zagadnieniem , z 
którego m ożna czerpać doświadczenie  
dla działań w Europie. Teren Abisynii, 
odrębny w swym charakterze nawet 
od innych rejonów Afryki, utrudnia 

wszystkich ewentualnych kandydatów  
na następstwo tronu. Po śm ierci wład
cy feudałowie wybierali z pośród u- 
więzionych na negusa nagast zazwy
czaj.... niem owlę albo niedołężnego  
starca. Przy końcu XVIII stulecia cesa
rze zm ienili się co kilka lat. Bywało  
ich po kilku naraz. W  roku 1800 sied
m iu lokalnych władców nosiło jedno
cześnie tytuł króla królów.

W ewnętrzne dzieło M enelika II po
legało na zdruzgotaniu prowincjonal
nych satrapji. Pozostawił on w  charak
terze dożywocia tytuły negusów (kró
lów) tylko tym wojownikom, którzy  
walczyli pod jego kom endą o zjedno
czenie państwa. Zachował inne tytuły  
feudalne jak ras. dcdżasmacz, fitaura- 
ri, lecz odebrał wszelkie atrybuty sa
m odzielnej władzy, jakie poprzednio  
łączyły się z tem i godnościami. Raso
wie stali się m inistrami, gubernatoram i 
prowincji, wojskowym i dowódcam i, 
funkcjonariuszami, adm inistratorami, 
podkomendnymi cesarza. Państwo po
dzielone zostało na prowincje czyli gu
bernie, dalej na departam enty pod za
rządom wice-gubernatora, na okręgi 
(Gulti) i swojego rodzaju gm iny (Addi). 
obejmujące już tylko kilka wiosek. 
Król królów stał się jedynym  właścicie
lem ziem i i wszelkich naturalnych bo
gactw Etjopji. Stworzono gabinet m i
nistrów jako zespół doradców m onar
chy. M enelik II znalazł sobie także wy
bitnego europejskiego doradcę w oso- 

strony broni lotn  
niebywale użycie broni powietrznej. 
M iasta abisyńskie —  to prawie wyłą
cznie skupiska lepianek z kam ienia i 
gliny, które łatwo jest opuścić, a w 
razie zniszczenia odbudować. Etjopja 
nie posiada ani rejonów przem ysło
wych. ani terenów, których zbom bar
dowanie pozbawiłoby ją potrzebnych 
surowców. Toteż akcja z powietrza 
m usi się kierować prawie wyłącznie  
przeciwko ludziom . '

Dotychczasowe walki dowiodły, że 
Abisyńczycy potrafią doskonale przy
stosować się do terenu, ale należy pa
m iętać, iż narazie do akcji nie weszły  
większe siły „króla królów". Obecna  
„gerylasówka", prowadzona przez roz
proszonych w terenie wojowników, z 
rzadkiemi i przeważnie nocnem i wypa
dam i oddziałów, nie dajc pola do popi
su lotnictwu włoskiemu. Sytuacja m o
że ulec poważnej zm ianie, gdy do ak
cji wejdą duże siły etjopskie — do
tychczas grupując się daleko za fron
tem.

Abisyńscy wojownicy m uszą zam y
kać drogi W łochom nie m ając popar
cia artylerii, często nawet bez broni

bie szwajcarskiego obywatela. Alfreda 
liga. M ianował go w roku 1897 m ini
strem stanu. Przez lat przeszło 20 ko-
rzystał z jego bardzo cennej i oddanej 
współpracy.

M enclikowi nie starczyło czasu na 
całkowite przeprowadzenie centraliza-  
cyjnej rekonstrukcji. Nie zdołał rów 
nież uskutecznić jednego ze swych  
głównych zam ierzeń, t. j. przekształ
cenia Etjopji w dziedziczną m onarchię. 
W m aju 1906 roku M enelik II doznał 
ataku apopleksji. Form alnie panował 
do chwili śm ierci dnia 12 grudnia 1913, 
lecz jeszcze za jego życia odżyła we
wnętrzna anarchia.

Dzieło wielkiego poprzednika pod
jął obecny cesarz, Haile Selassie. Zdo
łał nietylko odrestaurować ustrój pań
stwowy wprowadzony przez M enelika, 
lecz także —  prawnie przynajm niej —  
uregulować sprawę następstwa tronu. 
Od 16 lipca 1931 etjopskie cesarstwo 
jest dziedziczną konstytucyjną m onar
chią. Tron króla królów przypada po  
ojcu najstarszem u z synów, ewentual
nie najbliższemu m ęskiemu krewniako 
wi. Konstytucyjność polega na istnie
niu dwóch izb parlam entarnych, które 
dotychczas posiadają li-tylko ornamen- 
tacyjny charakter. Izba wyższa składa 
się z 56 członków m ianowanych przez 
cesarza. Izba niższa liczy tyluż posłów, 
wyznaczanych przez państwowych  
dygnitarzy oraz szefów plemion „do  
czasu wprowadzenia ustawy wybor
czej".

Narazie obie izby zbierają się jedy
nie poto, by przyjąć do wiadom ości 
cesarskie oświadczenia.

czej w  Abisynji 
palnej, własną piersią, dzidą lub no
żem, Toteż w wypadku większego  
zgrupowania, gdy teren nie da dosta
tecznego ukrycia, Abisyńczycy są zu
pełnie bezbronni przeciw atakom z po
wietrza. Tylko stosunkowo nieliczne 
wojska regularne, a raczej przeszkolo
ne, m ają broń i um iejętność zwalcza
nia przeciwnika na m ałych wysoko 
ściach. Toteż, gdyby Etjopowie zde
cydowali się na nieustępliwą obronę  
większemi siłam i, skuteczność wło
skich działań z powietrza m oże być 
duża.

Dalsze posuwanie się kolumn wło
skich i ich straty, będą przeto zależ
ne od tego, z jaka um iejętnością przy
stosują się Abisyńczycy do terenu w  
obronie i jak potrafią ukryć przemar
sze swych większych sił przed rozpo
znaniem  i bom bardowaniem z powie
trza. Dzikość niektórych szczepów  
nie pozwala ich odwieźć od odwiecz
nej m etody atakowania bezładną gro- 

. m adą, a to będzie żerowiskiem dh  
włoskich karabinów m aszynowych. 
Te sam e przyczyny m ogą spowodo
wać duże straty i przy przem arszach.



S z la ch etn y czy n  b ied n ych
Z A O T R Z Y M A N E N A T U R A L J A C H C Ą P R A C O W A Ć .

W  sw o im  cza sie b ied n a lu d n o ść w si P o lsk ieYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

O k o n in y w p o w iec ie tu ch o lsk im o trzy m a ła ze  

sta ro stw a  p o w ia to w eg o  z T u ch o li za siłek  w  n a -  

tu ra lja ch . O d b iera ją c g o , o św ia d czy ła , że n ie  

żą d a  p o d a rk ó w , lecz p ra cy  i za d ek la ro w a ła  w za -  

m ia n za za siłek p ra cę.

Ż y czen ie lu d z i u rzeczyw istn ił n a u czy c ie l p . 

S zu lc , o rg an izu jąc n a p ra w ę d ro g i w ie  sk ie j p rzez

IlihiflOMiB Wńlu rtntfjo itojlllIMI! 1
Z lik w id o w a n ie p o w ia tu w ą b rz e  

sk ie g o , m a  b y ć  ja k  g ło s i fa m a ,.z d e c y 
d o w a n e . le n  sa m  lo s , c o  p o w ia t w ą 
b rz e sk i, sp o tk a ć  m a  c z te ry  d a lsz e  p o 
w ia ty  n a  P o m o rz u .

Z lik w id o w a n ie  m a  n a s tą p ić  p o d o b -
n o  z  n o w y m  ro k ie m  b u d ż e to w y m .

O św ia d c z e ń c z y n n ik ó w  m ia ro d a j 
n y c h  w  ty m  w z g lę d z ie  je s z c z e  n ie m a ,  
d la te g o  p o w y ż sz ą w iad o m o ść n o tu je 
m y  z  o b o w iąz k u  d z ie n n ik a rsk ie g o .  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

wrn

N iem iec sk a za n y  n a a resz t  

za  lżen ie N a ro d u  P o lsk ieg o
W  p ią te k  2 2 o m . p rz e d  S ą d e m  O k ręg o w y m  

w  T o ru n iu n a se s ii w y ja z d o w e j w  W ą b rz e ź n ie  

s ta n ą ł n ie m ie c K a ro l K la m e r , ry b a k  z W ie ld z ą -  

d z a  p o w . c h e łm iń sk ie g o o sk a rż o n y  o  lż e n ie N a 

ro d u  P o lsk ie g o .

P o sp ra w d z e n iu p e rso n a lij o sk a rż o n e g o —  

o d c z y ta n o a k t o sk a rż e n ia . A k t o sk a rż e n ia z a 

rz u c a ł K a ro lo w i K la m e rc w i, ż e te n w  d n iu 3 0  

s ie rp n ia rb . w ie c z o re m p o d c z a s z a b a w y n ie 

m ie c k ie j w y b ie g ł n a u licę i s trz e la ją c , w o ła ł;  

„ v erfiu ch te P o la ck en ! K o m n t m a i b er!' 1 „ H ir  

s in d a lle u n scre” . O sk a rż o n y K la m e r d o w in y  

s ię n ie p rzy zn a je tw ie rd z ą c ż e k ry ty c z n e g o d n ia  

b y ł p ija n y i n ic n ie w ie .

—  P rzew o d n iczą cy : A  d u ż o o sk a rż o n y  w y 

p ił i z  k m ?

—  O sk a rżo n y K la m er: Z . F ra n c is z k ie m  M u 

ra w sk im  w y p iliśm y 2 p ó ł l i tró w k i c z y s te j.

—  P rzew od n iczący : A  z ja k ie j o k a z ji?

—  O sk a rżo n y K la m er: M u ra w sk i p o ż y c z a ł  

z a w sz e o d e m n ie  łó d k i n a p o łó w  ry b  i z a to  w y 

p iliśm y  so b ie .

W  d a lsz y m  c ią g u o sk a rż o n y z e z n a je , ż e  

k ry ty cz n e g o d n  a p o b ito  m u  sy n a d la te g o b y ł  

ro z ż a lo n y .

P o  te m  w y ja śn ie n iu  S ą d  p rz y s tą p ił d o  b a d a 

n ia św ia d k ó w . P ie rw sz y z e z n a je 2 2 - le tn i R ein 

h o ld P elza r z W ield zą d za . Ś w ia d ek  z e z n a ł, ż e  

s ły sz a ł ja k K la m e r, s to ją c w  d rz w ia c h o b e rży

Ktfcik Z, S.

K U JE M Y  Ł A Ń C U C H

W e z w a n y p rz e z p . S za ła ch a z R y c h n o w a  

sk ła d a m  n a rz e c z Z w ią zk u S trz e le c k ie g o 2 z ł. 

i p ro sz ę o d a lsz e k u c ie  ła ń c u c h a p p . k ie ro w n ik a  

sz k o ły W ik to ra K u lig a w sk ieg o w C h ełm o ń cu , 

k ie ro w n ik a sz k o ły  F elik sa B u ch o lza w  E ig isze -  

w ie , p o d w ó jc ie g o W ła d y sła w a G a łę z G a p y  

i n a u c z y c ie la B ern a rd a B a to rę z C h ełm o n ia .

B e y g e r, K o w a le w o

W e z w a n y  p rz e z p . w ó jta L eśn ia k a , sk ła d a m  

w  re d a k c ji n a rz ec z  Z w ią zk u  S trz e le c k ie g o  3 z ł. 

i p ro sz ę o d a lsz e z ło że n ie o f ia r p . R a d c ę W in 

cen teg o L ew a n d o w sk ieg o z W ą b rzeźn a i p . k ie 

ro w n ik a szk o ły G u za z B ru d za w ek .

F r . R z ą sa —  B ru d za w k i
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Ś w . katolio- iS Z o ń ee
w sc h ó d z ac h ó d

2 5 l is to p a d P . K a ta rz y n y 7 ,1 2 1 5 ,3 3

2 6 W . K o n ra d a 7 ,1 3 1 5 ,3 2

2 7 Ś . W a le rja n a 7 ,1 5 1 5 ,3 1

Z N IE D Z IE L I.

W c z o ra js z a n ie d z ie la m in ę ła sp o k o jn ie . P o  

p o łu d n iu  o d b y ł s ię n a  b o isk u  p w . iw f . m e c z p ił 

k i n o ż n e j. W  sa li p . K lim k a o d b y ło s ię p rz y  

l ic z n y m u d z ia le p u b lic z n o śc i p rz e d s ta w ie n ie  

d z ie c i z tu te js z y c h o c h ro n e k .—

N a u lic ac h z a ś p o ja w iły s ię d z iec i z sa n 

k a m i u ż y w a ją c d o  sy ta ja z d y .

n a w iez ien ie g lin y . G lin ę b ezp ła tn ie o d d a ł p . 

W y ty g ,

O b ecn ie p rzy p ra cy za tru d n ien ien i są w szy 

scy , k tó rzy o d eb ra li za siłek .

N a p ra w d ę sz la ch etn y to czy n , k tó ry p o zo 

sta w i p o so b ie p a m ią tk ę w sp ó ln eg o w y siłk u i 

zro zu m ien ia d la sp ra w y o g ó ln ej i d la p rzy sz ły ch  

p o k o leń .

D o w iad u jem y  s ię , ż e  w ie le  o rg a n i-  
z a c y j g o sp o d a rc z y c h i sp o łe cz n y c h  
p rz y g o to w u ją  re z o lu c ję  sp rz e c iw ia ją 
c e s ię z a m ie rz o n e m u z n ie s ie n iu  p o 
w ia tu .

Ja k ie p rz y n io s ła b y  l ik w id a c ja  p o 
w ia tu sz k o d y k u p ie c tw u  i lu d n o śc i  
w o g ó le , n a p isz e m y  w  n a s tę p n y c h  k o 
le jn y c h  n u m e ra c h n a sz eg o p ism a .

k rz y c z a ł: v e rf lu c h te  P o la ck e n  —  K o m n t m a i h e r  

v o n  s in  s ie p rz y c z e m  św ia d e k z e z n a je , ż e w y z 

w isk a te s ły sz a ło w ie le o só b . N a d m ie n ia ró w 

n ie ż , ż e K la m e r b y ł p ija n y .

D ru g i św ia d e k , F ra n c iszek M u ra w sk i, k o le 

ja rz z W ie ld zą d z a , z e z n a je , ż e p .ł ra z em  z K la -  

m e re m . W y z w isk  n ie  s ły sz a ł, b o  b y ł ju ż w  d o 

m u . D o  sp ra w y  n ie  w n o s i n ic  n o w e g o .

N a s tę p n y  św iad e k 1 8 - le tn i H en ry k K la m er , 

sy n o sk a rżo n eg o zezn a ł p o d p rzy sięg ą , że o jc iec  

jeg o , b ęd ąc p ija n y m , w y zy w a ł n a P o la k ów .

P o z a m k n ię c iu  p rz e w o d u są d o w e g o z a b ra ł  

g ło s p . P ro k u ra to r P o ło w iń sk i z a ż ą d a ł w y m ia 

ru  k a ry  d la o sk a rż o n e g o z z a lż e n .e N a ro d u  

P o lsk ie g o . —

S ą d  p o  n a ra d z ie , sk a z a ł K a ro la K la m era n a  

4 m iesią ce a resz tu z z a w ie sz eń  e m  w y k o n a n ia  

k a ry  n a  p rz e c ią g  3 la t .

W  m o ty w a c h w y ro k u S ą d p o d a ł, ż e w z ią ł  

p o d u w a g ę to , ż e  o sk a rżo n y  K la m e r b y ł p ija n y  

i n ie  s tw ie rd zo n o , b y  k ie d y  b y ł n ie lo ja ln y m  w o 

b e c N a ro d u  P o lsk eg o  i d la te g o  z a s to so w a ł k a rę  

z z a w ie sz e n ie m .

D o d a ć  n a le ż y , ż e  sk a z a n y  K a ro l K la m e r , n ie 

m ie c , p rz e z c a ły c z as ro z p raw y m ó w ił p ły n n ie  

p o p o lsk u .

R o z p ra w ie p rz ew o d n ic zy ł sę d z ia S . O . p .  

Ł u p k cw sk i, p ro to k ó ło w a ł m g r. p . N itk a .

—o—

Ś W IĘ T O U M A R Ł Y C H U E W A N G E L IK Ó W

o b c h o d z o n o w  d n iu w c z o ra js z y m . C m e n ta rz  

z a p e łn ił s ię t łu m a m i, k tó re p rz y b y ły o d w ie d z ić  

g ro b y sw y c h n a jb liż sz y c h z m a rły c h , p rz y n o 

sz ą c z e so b ą w iąz k i k w ia tó w  i w .e ń c ó w .

U N IW E R S Y T E T P O W S Z E C H N Y

D n :a 2 1 b m . p o d p rz e w o d n ic tw e m  p a n a  

S ta ro s ty  p o w ia to w e g o  Z . K a lk s te in a , o d b y ło  s .ę  

p o s ie d z e n ie z a rz ą d u k o m is ji sp o łe c z n o -o św ia to - ; 

w e j z z a p ro sz o n em i p rz e d s ta w ic ie lam i o rg a n i-  j 

z a c y j sp o łe c zn y c h i o św ia to w y c h m . W ą b rze ź 

n a n a k tó re m  o m ó w io n o sz c z eg ó ło w o sp ra w ę  

u ru c h o m ie n ia u n iw e rsy te tu p o w sze c h n eg o .

P a n s ta ro s ta K a lk s te in  o św ie tli ł i u z a sad n ił  

p o trz e b ę p o w o ła n ia d o ż y c ia U n iw e rsy te tu  

P o w sz e c h n e g o , a in s tru k to r o św ia ty p o z a sz k l., 

k ie r , sz k o ły  p . K a u c z z re fe ro w a ł s tro n ę o rg a n i

z a c y jn ą  i p ra c ę  n a U n iw e rsy te c ie P o w sz e c h n y m .

U sta lo n o , ż e w y k ła d y n a U n iw e rsy te c ie  

P o w sz e c h n y m  b ę d ą  d w a  ra z y  w  m ie s ią c u k a ż 

d y  czw a rtek  p o 1 i p o  1 5 -y m  o  g o d z . 1 9 ,3 0 (7 ,30 ), 

w  sa li D o m u  S p o łe c zn e g o  lu b  a u li g .m n a z j. P a ń 

s tw o w e g o w  W ą b rz e ź n ie —  b e z p ła tn ie .

U ro c z y s te g o  o tw a rc ia U n iw e rsy te tu P o w 

sz e ch n e g o d o k o n a p . s ta ro s ta K a lk s te in , k tó re  

n a s tą p i d n ia 2 8 lis to p a d a r . b ., t . j . w  czw a rtek , 

w  a u li g im n a z ju m  p a ń s tw o w e g o , a tre śc ią te g o  

w ie c z o ru b ę d ą d w a o d c z y ty : , ,N o c 2 9 l is to p a d a  

1 8 3 0 ro k " p . p ro f. 8 . M a jc h rz ak ; „ P sz esz ło ść  

h is to ry c z n a W ą b rz e ź n a " p . n a u c z . E . N o ry ś -  

k ie w ic z , z a ś c h ó r g im n a z ju m  o d śp ie w a „ W a r 

sz a w ia n k ę " .

N a  te n  u ro c z y s ty  i d o n io s ły  d z ie ń  w in n i p o 

d ą ż y ć w sz y sc y m ie sz k a ń c y n a sz e g o m ia s ta .

D Z IŚ J E S Z C Z E

za p isa ć m o żn a „ G lo s W ą b rzesk i" n a m ie 

s ią c G R U D Z IE Ń !... P ro sim y p a m ięta ć , że w  

g ru d n iu d o d a m y b ezp ła tn ie p ięk n y k a len d a rz  

śc ien n y a p ó źn ie j k a len d a rz k sią żk o w y „ P om o 

rza n in " . —

ś liw y c h . Z n u d z e n i p a n o w ie p rz e ch o d z ą n a d  

je g o  p ro te s to m  d o  p o rz ą d k u . N a sz c z ę śc ie  b u 

d z i s ię w  u c h o d ź c a c h e n e rg ja c z y n u . Z ja w ia  

s ię n a  w id o w n i c z ło w iek  e n e rg ji , k tó ry  u jm u 

je w  sw o je rę c e lo s p o z b a w io n y ch p ra w a i 

p o d k tó re g o  p rz ew o d n ic tw e m  z o s ta je w y w a l

c z o n a w o ln o ść ...

N IE W O L N O T R Z E P A Ć N A S C H O D A C H  

I B A L K O N A C H .

N a  p o d s ta w ie  ro z p o rz ą d z e n ia  m in is tra  sp ra w  

w e w n ę trz n y c h  o  z a p o b ie g an iu  c h o ro b o m  z a k a ź 

n y m  su ro w o je s t z a k a z a n e trz e p a n ie p o śc ie li , 

b ie liz n y  i t . p . z b a lk o n ó w  i o k ie n . T rze p a n ie  

to  o d b y w a ć  s ię  m o ż e  je d y n ie  n a  p o d w ó rz a c h  w  

g o d z in a c h w y z n a c z o n y c h p rz e z a d m in is tra c ję  

d o m ó w . Z a n ie s to so w a n ie s ię d o p rz e p isó w  

g ro ż ą g rz y w n y d o 5 0 0 z ło ty c h i 3 ty g o d n ie  

a resz tu .

Z A B A W A  P O L IC . K L U B U S P O R T . „ L E C H "

JA R A N T O W IC E . W  so b o tę 3 0 l is to p a d a  

P o lic y jn y K lu b  S p o r to w y  „ L e c h u rz ą d z a w  sa 

l i p . K ie rz k o w sk ie g o z a b a w ę ta n e c z n ą . P o d 

c z a s z a b a w y b ę d z ie c a ły  sz e re g n ie sp o d z ia n e k .  

D o ta ń c a p rz y g ry w a ć b ę d z ie o rk ie s tra d o b o ro 

w a . W stę p  z a o k a za n ie m  z a p ro sz e ń .a .

N o p o w y ż sz ą z a b aw ę z a p ra sz a u p rz e jm ie  

S z an o w n e O b y w a te ls tw o Ja ra n to w ic i o k o lic y

Z a rzą d

P R O Ś B A O D O G O D N IE J S Z Ą K O M U N IK A 

C J Ę K O L E J O W Ą Z W Ą B R Z E Ź N E M .

W  im ien iu O b y w a telstw a i za in tereso w a 
n y ch ro d z icó w , k tó ry ch d z iec i u częszcza ją  d o  
P a ń stw o w eg o G im n a zju m  w W ą b rzeźn ie , za 
p y tu jem y u p rzejm ie D y rek cji K o le i P a ń stw ., 
czy  w  n o w y m  z im o w y m  ro zk ła d z ie ja zd y  je st  
u w zg lęd n io n e p o łą czen ie o g o d z. 1 4 ,20  d o sta 
c ji K o w a lew o P o m . M ia sto . M o to ró w k a , k tó 
ra z W ą b rzeźn a p rzy jed z ie o g o d z . 1 4 .2 0 n a  
g łó w n y d w o rzec, m a o d jeżd ża ć d o C h ełm ży  
o g o d z . 1 4 ,5 0 , w ięc m ia ła b y ty le cza su , a b y  
za w ieźć p a sa żeró w  n a d w orzec m iejsk i.

W  in n y m  ra z ie p o d ró żn i i d z iec i szk o ln e  
z m ia sta K o w a lew a  n ie k o rzy sta lib y z d o b ro 
d z ie jstw a d o b reg o p o łą czen ia , p o n iew a ż m u -  
s ie lib y d ro g ę z d w o rca g łó w n eg o d o m ia sta  
(5 k m ) o d b y ć p ieszo . P ro sim y w ięc o u w zg lę 
d n ien ie n a szej p ro śb y .

GoJwA
W IA D O M O Ś C I K O Ś C IE L N E .

N a p rz y sz łą n ie d z ie lę p rz y p a d a o d p u s t św . K a ta 

rz y n y , p a tro n k i n a sz eg o k o śc io ła . Z o k az ji te j sp o w it  

d z i św . s łu ch a ć b ę d ą k s ię ż a w  so b o tę p o p o i. o d g o d z . 

3 ,3 0 . K aż d y z a tem  b ę d z ie m ia ł sp o so b n o ść p rz y s tą p ić  

d o S a k ra m en tu P o k u ty i K o m u n ji św . i d o s tąp ić o d p u 

s tu z u p e łn e g o . W  n ie d z ie lę ra n n e n a b o że ń s tw o o g o d z .  

8 .3 0 . su m a o g o d z . 1 0 .3 0 p rz y w y s taw io n y m  P rze n a jsw .  

S a k ram e n c ie . P o n ie w a ż ró w n o cz eśn ie p rz y p a d a n ied z ie la  

b ra c k a , ja k o p ie rw sz a w m ie s ią c u , w p ro c e s ji u d z ia ł  

w e z m ą b ra c ia i s io s try A rcy b rac tw a R ó ż ań c a św . z g o -  

re ją ce m i św iec am i. N iesz p o ry o g o d z . > z s ta w  i i 

n ie m  P rz en jśw . S a k ra m en tu , u ro cz y sta p ro ce s ją i . le  

D e u m " n a z ak o ń c ze n ie .

Z M IA N A  W  K IE R O W N IC T W IE  P O C Z T Y .

D o w ia d u je m y s ię . ż e o d d n ia 1 2 . b m . k ie ro w n ic tw o  

tu t. U rz ę d u P o cz to w o  - T e le g ra f ic z n e g o p rz e ją ł p - Ja n  

G rz m o t-B ilsk i z W y so k ie j, p o w ia tu w y rz y sk ie g o . M a 

m y n a d z ie ję , ż e n o w y n a cz e ln ik p o c z ty u re g u lu je n a re 

sz c ie s to su n k i w  tu t. u rz ę d z ie , k tó re te g o w y m a g a ją < > <  

d a w n a . N a je g o p lu s z an o to w a ć n a leż y , z e z a ra z p o  

o b ję c iu u rz ę d o w a n ia w n a sze m  m ie śc ie w y sła ł a k w iz y 

to ra (u rz ę d n ik a ) d o p o sz c ze g ó ln y c h f irm  z . o d p o w ó d  

n im  z a p a sem  z n a cz k ó w  p o c z to w y ch , k tó ry c h b ra k b a r 

d z o o d c zu w a li m ie szk a ń c y G o lu b ia i D o b rz y n ia . I’ . N a 

c ze ln ik n a s ta w ił sw ó j p e rso n e l sp e c ja ln ie „ b  ro n te m  d o  

k lije n ta " , c o z a u w a ż y liśm y , ż e p o w ie lu la ta c h u ru c h o 

m io n o o k ie n k o 3 , w sk u te k c z e g o p u b lic z n o ść m e p o 

trze b u je w y s ta w a ć d łu g ie m i o g o n k a m i, a p e rso n e l z o 

s ta ł o d c ią ż o n y . T e raź n ie js zy p . N a c z e ln ik w W y so k ie j  

d łu g ie la ta p ra c o w a ł n a n iw ie sp o łec zn e j w e w szy  s t  

k ic h o rg an iz a c ja c h i z n an y b y ł w c a ły m  p o w iec ie w y 

rz y sk im z e sw e j d z ia ła ln o śc i w śró d o rg a n iz ac y j sp o 

łe cz n y ch . S p o d z ie w a m y s ię . ż e d a s ię p o z n a ć ró w n ie ż  

n a tu t. n iw ie sp o łec z n e j.
P . L e o n R e y n o w sk i. k tó ry z a s tę p c z o p ro w a d z ił  

a g e n d y tu t. p o c z ty d o ty c h c za s p rz e z d łu g i o k re s c z asu  

i z e sw e g o z ad a n ia w y w ią z a ł s ię k u z u p e łn e m u z ad o 

w o len iu w ład z p rz e ło ż o n y c h i p u b lic zn o śc i, p rz en ie s io 

n y z o s ta ł n a k ie ro w n icz e s ta n o w isk o d o U rz ę d u lo iz -  

to w e g o w e W arlu b iu , p o w ia t św ie c k i. N a n o w e j p la 

c ó w c e ż y c z y m y o p u sz c za ją ce m u n a s p . R e y n o w sk ie m u  

ja k n a jo w o c n ie jsz e j p ra cy i p o m y śln o śc i.

W Y S T A W A  R O B Ó T  R Ę C Z N Y C H .

JA B Ł O N O W O . M ie jsc o w a „ R o d z in a K o 

le jo w a " u rz ą d z iła w y s ta w ę ro b ó t rę c z n y c h  

„ R o d z in y  K o le jo w e j" . W y sta w a o tw a r ta b y ła  

ty d z ie ń  i m ie śc iła  s ię  w  lo k a lu  św ie tlic y  K P W .  

M o ż n a ta m  b y ło  z o b a c z y ć n d e z m ie rn ie c ie k a 

w e p ra c e k o b ie c e z z a k re su w łó c z k a rs tw a ,  

h a f tó w , k o m p o n o w a n ia w z o ró w  w y sz y w a n ia  

p o d u sz e k , o ra z c a ły  sz e re g  o k a z ó w  p ra c  d rz e 

w n y c h i m a la rsk ic h . E k sp o n a ty b y ły g u s to 

w n ie  ro z m ie sz cz o n e  ta k , ż e l ic z n i z w ie d z a ją c y  

w y raż a li s ię o p ie rw sz e j w y s ta w ie w  n a sz e j  

m ie jsc o w o śc i z z a d o w o le n iem . N a p ra w d ę p . 

d r I le rn e t w y k a z a ł d u ż o c ie rp liw o śc i, o rg a 

n iz u ją c tę w y s taw ę —  i z a to n a le ż y m u s ię  

sz c z e re u z n a n ie .

Z E B R A N IE O Ś W IA T O W E

W  d n iu  w c z o ra js zy m i o d b y ło  s ię w  św ie tlic y  

(D o m  P rac y S p o łe cz n e j) z e b ra n ie o św ia to w e  

T C L . n a  k tó re  p rz y b y ł m . in . k s . d r M ilik  z  P o z 

n a n ia , D y r. T o w . C z y te ln i L u d o w y c h , k tó ry  w y 

g ło s ił p rz e m ó w ie n ie .

S z c z e g ó ło w e sp ra w o z d a n ie z e w z g lę d u n a  

b ra k m ie jsc a p o d a m y w  n a s t. n u m e rz e .

C Z Y J A T A B L IC A ?

N a p o s te ru n k u P P . z n a jd u je s ię ta b lic a o d  

sa m o c h o d u n r . P .M . 5 1 .4 0 0 . W ła śc ic ie l ta b lic y  

w in ie n  z g ło s ić  s ię d o o d b ió r n a P o s te ru n k u u l. 

D ą b ro w sk ie g o .

G O R S Z Ą C E Z A J Ś C IE .

G o rsz ą c e  w id o w isk o w y w o ła ł w c z o ra j p rz e d  

p o łu d n ie m  n a R y n k u  p . Z -sk i, b iją c  s ię  z e  sw o ją  

ż o n ą . Z a jśc ie to n a le ż y te m b a rd z ie j n a p ię to -  

w a ć , b o w ie m  m ia ło m ie jsc e w ła śn ie w te d y , k ie 

d y lu d z ie śp ie sz y li d o K o śc io ła .

S Z Y B K I „ A W A N S ."

S ta n is ła w  W o ś z O stro w i te g o p o d G o lu -  

b ic m , ro b o tn ik , p rz y b y ł d o U rz ęd u  G m in n e 

g o w P o d z a m k u G o lu b sk im , c e le m  z a m e ld o 

w a n ia i p rz e d ło ż y  ł k s ią ż e cz k ę w o jsk o w ą . S e 

k re ta rz g m in n y , p rz e g lą d a ją c  k s ią ż e c z k ę , z a 

u w a ż y  ł , iż w  m ie jsc u , g d z ie  b y ło  s trze lV c  S ta 

n is ła w  W o ś , d o p isa n o  s ta rs zy  s trz e lec . O c z y 

w iśc ie k s ią ż e c z k ę z a trz y m a n o i o d e s ła n o d o  

P . K . U ., c e le m  s tw ie rd z e n ia , c z y W o ś je s t  

n a p ra w d ę s ta rs z y m  s trz e lc e m . W ó w cz a s o k a 

z a ło  s ię , ż e W o ś w y p isa ł sa m  d la s ie b ie  n o m i

n a c ję . Z a to  s ta n ą ł p rz e d  S ą d e m  O k rę g o w y  m  

w  T o ru n iu  n a se s ji w y ja z d o w e j v > W ą b rz e ź 

n ie w  d n iu 2 2 . b m . —  O sk a rż o n y W o ś n ie  

p rz y z n a w a ł s ię d o p o d ro b ie n ia , ,a w a n su , 

c h o c ia ż e k sp e r ty z a d o w io d ła , ż e je s t to je g o  

p ism o . S ą d p o p rz e p ro w a d z e n iu ro zp raw y  

sk a za ł W o sia n a 2 ty g o d n ie a resz tu z za w ie 

szen iem  n a 2 la ta .

W A Ż N E D L A P P . K U P C Ó W .

P o d a je m y  d o  w ia d o m o śc i, ż e je s z cz e p rz y j

m u je m y  o g ło sz e n ia  d o  k a le n d a rz a  „ P o m o rz an in  . 

O g ło sz e n ia  u m ie sz cz o n e w  k a le n d a rz u , to je d y 

n a n a jtań sz a re k la m a sk ła d u c z y p rz e d s ię b io r 

s tw a n a c a ły  ro k .

P P . K u p c ó w o d w ie d z i n a sz p rz e d s ta w ic ie l  

k tó ry b ę d z ie p rz y jm o w a ł o g ło sz e n ia d o k a le n 

d a rz a , u d z ie la ją c ró w n o c ze śn ie w sz e lk ic h  in fo r-  

m a c y j!

R O Z G R Y W K I P IN G -P O N G U  

O  M IS T R Z O S T W O  K . S . M .

K ie ro w n ic tw o O k rę g u K S M . M ę sk . o rg a 

n iz u je w  d n iu 1 5 . X II. b r . ro z g ry w k i p in g 

p o n g o w e o m is trz o s tw o O k rę g u K S M . Z g ło 

sz e n ia z e sp o łó w  p in g -p o n g o w y c h O d d z ia łó w  

K S M . p rz y jm u je  d o  d n ia  8 g ru d n ia  b r . se k re 

ta rz O k rę g u K S M . M ę sk ie j W . R z e c z ew sk i.  

W ą b rz e ź n o , u l. M e s tw in a 1 0 .

H . K . S . —  K . S . P O G O Ń  2 :2 (1 :2 )

W c z o ra js z e j n ie d z ie li , m .m o śn ie g u , k tó ry  

le ż a ł d o ść g ru b ą w a rs tw ą n a b o isk u , o d b y ł s ię  

m e c z p iłk a rsk i o  c h a ra k te rz e re w a n ż o w y m  p o -  ( 

m ię d z y m ie jsc o w e m i d ru ż y n a m i p iłk a rsk ie m i:  

H a rc e rsk i K . S . a K S . P o g o ń , k tó ry  z a k o ń c z y ł  

s ię w y n ik ie m  2 :2 (1 .2 ).

N O W O C Z E S N Y  W Y N A L A Z E K  D L A  

Z N A W C Ó W .

O d ja k ie g o ś c z asu m o ż n a z a u w aż y ć n a  

ry n k u  tu te js z y m  n o w e z w ijk ii , k tó re u k a z a ły  s ię  

p o d  n a z w ą „ O z o n ó w k i" .

Ja k n a s w y tra w n i p a lac z e in fo rm u ją , iz w ij-  

k i te  są  n ie sz k o d liw e  n a  p łu c a , a lb o w ie m  są  s te 

ry liz o w a n e  o z o n e m  i p rz e z le k a rz y  z a lec a n e d la  

p a la c z y  s ła b o -p łu c n y c h . P o z a te m  z w ijk i (g ilz y )  

te są  w ie lo w ą tk o w e , w ię c o s ła b ia ją d z ia ła ln o ść  

n ik o ty n y , k tó ra —  ja k p a la c z o m  d o b rz e w ia d o 

m o —  je s t d la o rg a n izm u  lu d z k ie g o sz k o d liw a . 

Ja k s ię d o w ia d u je m y , te n fe n o m e n a ln y w y n a 

la z e k  g ilz  w p ro w a d z iła  f irm a  „ Ż A R " S p ó łk a  A k 

c y jn a w N o w y m  T o m y ś lu , a sp rz e d a ż ty c h ż e  

o d b y w a s ię w  k a ż d y m  sk le p ie c y g a r i ty to n iu  

ja k i sk le p a ch  k o lo n ja ln y c h , p o  n a d z w y c za j n i 

sk ie j c e n ie 3 5 g ro sz y z a 1 5 0 sz tu k . Z a tem  p a 

la c z o m , k tó ry m  z a le ży n a z d ro w iu m o ż e m y z  

c z y s te m  su m ie n ie m  p o le c ić te je d y n e z w ijk i ja 

k o b e z k o n k u re n c y jn e , łfg je n ic z n e  i e k o n o m ic z 

n e , te m  w ię c e j z a ś , ż e w sp o m n ia n ia f irm a je s t  

c z y s to  p o lsk o -c h rz e śc ija ń sk ą  p la c ó w k ą .

U C IE C Z K A .

W  K in ie „ S ło ń c e" w y św ie tla s ię d z iś , ju 

tro  i w  ś ro d ę f ilm  p t. „ U C IE C Z K A " —  A k c ja  

te g o  f ilm u  u k a z u je n a m  w y p a d k i c h a rb iń sk ie  

w  ro k u 1 9 2 8 , k ie d y  to  k o lo n iśc i z n a d  W o łg i,  

u c h o d z ą c p rz e d c z e re z w y c z a jk ą b o lsz e w ick ą  

d o c ie ra ją d o M a n d ż u r .ji . L o sa m i ic h m a s ię  

z a ją ć m ię d z y n a ro d o w a k o m is ja , o b ra d u ją c a  

w p a ła c u , s trz e ż o n y m  p rz e z w o jsk a a n g ie l 

sk ie . K o m is ja n ie p rz e jm u je s ię z b y tn io lo 

sa m i z d e sp e ro w a n y c h u c ie k in ie ró w . Z a m ia s t  

n a  se r jo  m y ś le ć o  ra to w a n iu  z d e k la so w a n y ch  

k o lo n is tó w , w o lą je j c z ło n k o w ie b a w ić s ię w  

p a ła c u . N a p ró ż n o  p ro te s tu je  d e le g a t n ie szc z ę 
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K A Ż D E M U

p r o s im y p o w ie d z ie ć , ż e n a g w ia z d k ę d o -  

d a je m y  ł a d n y  k a le n d a rz  ś c ie n n y , a  k r ó tk o  

p o te m  o b s z e rn y  k s ią ż k o w y  k a le n d a r z  „ P  o -  

m  o  r  z a  n  i n “ . —

K T O  C H C E  M I E Ć  B E Z P Ł A T N I E

p o w y ż s z e k a le n d a r z e w in ie n  j e s z c z e d z iś  

z a a b o n o w a ć  „ G L O S  W Ą B R Z E S K I* *  n a  m ie 

s ią c G R U D Z I E Ń !DCBA

iD P O W IE D Z f O D ;  R E D A K C J I.

—  P A N  T O M A S Z E W S K I —  W I E L K IE  R A D O W I S K A .  

R a c h u n e k , k tó r y  P a n  w y s ta w i! n ie p o d le g a  u s ta w ie  o d 

d łu ż e n io w e j , g d y ż n ie j e s t d łu g ie m  r o ln ic z y m . U s ta w ie  

t e j p o d le g a ją  d łu g i r o ln ic z e  z 3 2 r o k u . O  i l e P a n  d łu ż 

n ik a  m o n ito w a ł , p r e te n s ja P a n u n ie  j e s t p r z e d a w n io n a .  

D łu g  j e s t n a ty c h m ia s t p ła tn y  i m o ż e P a n  w y s tą p ić n a  

d r o g i; s ą d o w ą ( w y s ła ć  n a k a z  z a p ła ty ) , d o lic z a ją c  d o  s u 

m ę p r o c e n t o d  s ie r p n ia  1 9 3 3 r . o d  s u m y  1 9 z ł i p r o c e n t  

o d  p a ź d z ie r n ik a 1 9 5 5 r . o d  s u m y  5 z ło ty c h .

tycie touarzystu

—  K O L O  A B S O L W E N T Ó W  S Z K O Ł Y  D O K S Z T A Ł 

C A J Ą C E J . W  n ie d z ie lę  1 g r u d n ia  o g o d z . 4 - te j p o  p o ł .  

o d b ę d z ie  s ię  w  ś w ie t l i c y  z e b r a n ie . P rz y b y c ie  w s z y s tk ic h  

c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .  Z a rz ą d .

-  Z W I Ą Z E K  M Ł O D Y C H  H A N D L O W C Ó W  —  W ą 

b r z e ź n o . W  n ie d z ie lę , d n ia  1 g r u d n ia  o  g o d z 2 - e j p o  p o i .  

o d b ę d z ie s ię z e b r a n ie w  h o te lu  p . K lim k a . O b e c n o ś ć  

w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z n a .  Z a r z ą d .

—  Z W . S T R Z E L E C K I —  O D D Z I A Ł  Ż E S S K I W Ą 

B R Z E Ź N O . Z b ió r k i o d b y w a ć  s ię  b < td ą z a w s z e  c o  w to rk i  

i p ią tk i o g o d z . 1 8 ,3 0 w  ś w ie t l i c y D o m u S p o łe c z n e g o .  

Ć w ic z e n ia z a ś w  c z w a r tk i o d  g o d z . 1 8 — 1 9 w  s a l i g im 

n a s ty c z n e j p r z y s z k o le p o w s z e c h n e j ż e ń s k ie j . Z a rz ą d .

Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 

Adam Szczuka — Wąbrzeźno-Pom., nl. Mickiewicza i. 

Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzeźno-Poai

prania i bielenia

Młody

W

W-

W  o k re s ie  p rz e d g w ia z d k o w y m

winien każdy kupiec specjalnie zwrócić uwagę 

na ważność OGŁOSZENIA

Ogłoszenia umieszczone w tym okresie przynoszę

W

2 9

1 3

2 0

W
K *  ' 'S

w

Do moczenia bielizny: H E N K O, soda do 

2 . K . 1 9 /3 1 .

N ie r u c h o m o ś ć  p o ło ż o n a  w  L o b d o w ie  o  o b 

s z a r z e  1 6 .7 3 ,5 6  h a  o > c z y s ty m  d o c h o d z ie  g r u n to 

w y m  6 6 ,4 8  t a la r ó w , w a r to ś c i u ż y tk o w e j b u d y n 

k ó w  1 3 5  m a re k , s k ła d a ją c a  s ię  z b u d y n k u  m ie 

s z k a ln e g o , s ta jn i , s to d o ły  i r o li z a p is a n e j w  k s ię 

d z e  g r u n to w e j Ł o b d o w o  w y k a z  7 4  n a  im ię  P io t ra  

G e rb o w s k ie g o  z o s ta n ie  p o n o w n ie  w  d r o d z e  e g z e 

k u c j i d n ia  1 6  s ty c z n ia 1 9 3 6  r . o  .g o d z in ie 1 0 - te j  

w y s ta w io n ą n a  p r z e ta r g w  n iż e j o z n a c z o n y m  

s ą d z ie  p o k ó j 5 .

W ą b rz e ź n o , d n ia  2 0  l is to p a d a  1 9 3 5  r .

SĄD GRODZKI

C o w ró ż ą  g w ia z d y  
n a re k  1 9 3 6 - ty !
P r z y je c h a ł  n a  k r ó tk i  c z a s  

p o p u la r n y a s t r o lo g

J. WOSTAL 
P r z y jm u je w  H o te lu p .  
K lim k a 1 p . p o k ó j 2 . C e 
n y  d o s tę p ,  d la  w s z y s tk ic h

Piec 
d o ł a z ie n k i z w a n n ą i  
m a s z y n a d o  s z y c ia t a n io  
d o  s p r z e d a n ia

A d re s p o d a  Ł k s .  f 1 = ^  
„ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o ”  | M l

Zgubioną 
k s ią ż e c z k ę  w o js k o w ą  w y - ' 

s ta w io n ą p r z e z P . K . U  
T o r u ń  u n ie w a ż n ia m

J. Kalinowski
W ie lk ie  R a d o w is k a

Młodego psa 
p o lo w c z y k a t a n io  s p r z e 
d a m .

Z g ł . w  a d m , G ło s u

Dom
l - n o  p ię tr o w y  z  o g r o d e m  
j e s t z a r a z  d o  s p r z e d a n ia  

Scbwanzowa 
W o ln o ś c i 1 1

czeladnik
k o w a ls k i  p o t r z e b n y  z a ra z  । 

L. Talkowski 

m is tr z  k o w a ls k i
O g ro d o w a 3

S ie ję  n a  m o je m  p o lu  

truci znę 

p r z e z  c a ły  r o k

W. Matuszewski

L is e w o  p o w . W ą b r z e ź n o

Stroję
i reperuję 

f o r te p ia n y  i o r g a n y  f a c h o 
w o  i t a n io

Józef Cymbrowski
H o te l p o d  B ia ły m  O r łe m

Potrzebuję
z a r a z  t r z e c h  u c z n i

J. Burzyński

P r z e d s ię b .
■ B la c h a r s k o  —  D e k a r s k ie  

Jabłonowo Pom.

K I N O  

d ź w ię k o w e  

S Ł O N C E

i

d o  k lie n ta !P rz e z o g ło s z e n ie

d n ia c h

l is to p a d a  

g ru d n ia  

g ru d n ia  

g ru d n ia

specjalne wydania przedswiqteczne 

„GŁOSU" w powiększonym nakładzie i rozszerzo

nej objętości.

Kupiec szukajqcy rynku zbytu winien umieścić 

ogłoszenie w powyższych wydaniach

wydajemy

szyIdv 
na drzwi

kauczukowe

dostarcza

1 metalowe 
mosiężne

b r z e ż n o - ^ 2

Od dziś dawno oczekiwany film dnia 25 26 i 27 
o godz. 5 i 8.15 po południu wszystkie miejsca 
49 gr. dzieci 25 gr. F i lm  o  w ie lk ic h  w a lo r a c h  z k w a 
l i f ik a c ją  a r ty s ty c z n ą  z a s a m i e k ra n u  HANS ALBERS 
KATHE NAGY H. SCHLETTOW IDA WUEST

Ł  t ™

N a s tę p n y  f i lm  FAL1ES BERGERA z M . C h e v a l ie re m

Od środy WYSTĘPY NOWEGO BALETU
■ w iiii ii ii w in  i i .i 1 1 1 1 1 u 1- 1! j w ii । m  m P H W N W i■ ■ ■ M W T U — rT w riB T w n m r — ^ w 1

N a js k u te c z n ie j s z ą  i n a j ta ń s z ą r e k la m ą j e s t  

O G Ł O S Z E N IE  

u m ie s z c z o n e  w  k a le n d a r z u k s ią ż k o w y m  

„ P O M O R Z A N IN "
k tó r y  b e z p ła tn ie  d o d a n y  z o s ta n ie  A b o n e n to m  

„ G Ł O S U " . O g ło s z e n ia  j e s z c z e p r z y jm u je m y .

1 9 3 6

I  M m  z a s z c z y t p o le c ić  W ie lc e  S z a n o w n e j K lie n te li
krajowe i czekolady

W s z e lk ie  k o n s e r w y  r y b n e

K o n s e r w y o w o c o w e  i j a r z y n o w e

K o m p o ty  i j a m y  o w o c o w e

S e r y  ty lż y c k i i s z w a jc a r s k i

S e r y  ś m ie ta n k o w e w  s ta n io lu o r ó 

ż n y c h  s m a k a c h  s z t . 0 ,1 5

K a k a o 1 /4  f t .  0 ,2 5  i 0 ,4 0

K a w a  ś w ie ż o  p a lo n a  ty lk o  d o b r e j j a 

k o ś c i

K a s z k a  p s z e n n a f t .  

M a k a ro n  n i tk o w y  f t .  

K a p u s ta  k is z o n a f t  

O g ó r k i k is z o n e s z t .  

M a r y n o w a n e  ś le d z ie s z t .  

Ś le d z ie  M a tt ie s s z t .

M a ttie s s p e c ja ln e - t łu s te  

A n g ie l s k ie  M a tie s s z t .  

B y t l in g i  „

0 ,2 5  

0 ,4 0  

0 ,1 2  

0 ,1 0  

0 ,1 0  

0 ,0 6  

0 ,0 8  

0 ,2 5  

0 ,2 0

S z p ro ty  w ę d z o n e f t .  0 ,5 5

J a b łk a  p ie rw s z o rz ę d . f t . 0 ,3 0  i 0 ,3 5

D L A  P A N Ó W  R O L N I K Ó W

N a f ta

O liw a  c e n t r y fu g o w a l i t r  

M a s z y n o w a

S m a r n a  o s ie  - c z a rn a

S m a r  ż ó ł ty

C e b u la

f t .

0 ,6 0

0 ,7 0  i 0 ,8 0

0 ,2 5

0 ,3 5

-  < e f . Wabrzeźno 11. F il je : L is e w o  
f f f iiW  o towarów Bt&SGnjzaBno-icSelikeai&s&ujych

i P łu ż n ic a

K s ią ż n ic a  K o p e m ik a ń a k a  

w T o r u n iu


